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budujemy silną Ojczyznę!

nnłne-7anin> Z a o g lo a z . p o b ie ra s ię o d w ie rs z a m m . (7  
kZyiUaZUllid. ta m .) 1 0 gr., z a ra k la m y n a s tr . 4-lam. w  

w ia d o m o ś c ia c h p o to c z n y c h 8 0 g r. n a p ie rw s z e j s tr. 6 0 g r. R a b a tu  

u d z ie la s ię p ra y  c z ę s te m  o g ła s z a n iu . .G lo s W ą b rz e s k i* w y c h o d z i 

trz y ra z y ty g o d n . i to : w p o n ie d z ia łe k , ś ro d ę i p ią te k . P rz y a a d o - 

w e m  ś c ią g a n iu  n a le ln o ś c i ra b a t o j> a d a . D la s p ra w  s p o rn y c h je s t 

w ła ś c iw y S ą d w  W ą b rs e ś n le . —  Z a te rm in o w y d ru k , p rz e p is a n e  

m ie js c e o g ło s z e n ia a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a . W rd a w n ie tw o  
s a s trs e g a s o b ie  p ra w o  n ie p rz y ję c ia o g ło s z e ń b e z p o d a n ia  p o w o d ó w

Nr. 49 Wąbrxexno9 $iolub9 w to re k d n ia 2 8 k w ie tn ia 1 9 3 6 r .

Z a n o flz G n ia p n e tM ii ito ji w a lu to w e j0 d u s z e  

o d ro d z o n e g o n a ro d u . , , rr L
. . .  ■ W A R S Z A W A W „ D z ie n n ik u U -j D la w sze lk ic h o b ro tó w i ro z ra -

ziwnym jest charakter duszy polskiej — B s ta w '’ z  d n ia  2 7  k w ie tn ia  b r . o g ło sz o n y  , c h u n k ó w  w  z a g ra n icz n y c h ś ro d k a c h  

ziwne są te przemiany, ten tok myśh i uzew-BZ(>s,|a| Prezydenta Rzeczypos- p ła tn ic zy c h obowiązują kursy bank-
nętrzniający się tok działań, wpływający z lchgpoIitej o ra z ro z p o rz ą d z en ie w y k o n a - 1 nolów lub dewiz giełdy warszawskiej, 
rozumowania. Dusza ta, pełna patrjotyzmu wjwoze Mi.nisipa S k a rb u , w p ro w a d z a ją - ! 

najcięższych chwilach narodu, pełna nieobUczal-gce przepisy w sprawie kontroli obro- 

nych i niczem czasem nie usprawiedliwionychgiu pieniężnego z zagranicą o ra z  'o b ro -  
odruchów, podlegająca nastrojom chwili jak żad-r" '
na chyba dusza, żadnego innego narodu na świę­
cie! Nigdzie, powiem, przepotężna pani plotka 

lub półgłoska, niesprawdzonych rój wiadomoś­
ci i informacyj o tem, co się dzieje. —  nie trafia 

tak szybko i tak łatwo do duszy ludzkiej, jak 

do duszy przeciętnego Polaka I niczem nie różni 
się u nas w tem profesor uniwersytetu od pros­
tego robotnika, syniącego wały na skarpach wi­
ślanych. Niczem!

De razy w Polsce lub wokół Niej dzieje się 

coś na świecie, ile razy coś poczyna lub doko­
nywa, — to rzecz zrozumiała, że dookoła tego  

„coś“ ■ 
lub jak największym szeptem. Nigdzie jednak 

zakres tego, co się mówi i co się pisze, nie jest 

tak wielki jak gdzie u nas. Nikt tak łatwo nie 

podlega szeptom plotki, często nawet w dobrej 

wierze puszczanej, często ze złej woli tych, któ­
rzy w tem taki ozy inny mają interes — jak 

przciętny Polak. Nikt — szanowni czytelnicy!

Tak jest codzień i tak jest, co gorsza w  

chwilach mniej lub bardziej ciężkich. I z tego 

powodu łatwo jest u nas entuzjazm jednostki 
i entuzjazm masy, —  gdy idą chwile pomyślności 
i glorji pełne, lecz jeszcze łatwiej jest o zjawis­
ko wręcz odwrotne. Jeszcze łatwiej o podniece­
nie, gdy emocje dnia i jego wypadków, które 

gdzieindziej na świecie przechodzą bez bólu i 
bez większych na dłuższą, metę następstw, oto­
czone prawdziwą aureolą plotek, półglosek, 
domyśłów, krytyki podsz  czuwań, — do duszy 

Polaka przechodzą.

Może to, co tu piszemy —  jest rzeczą przy­
krą i bolesną. Może nasza duma narodowa, du-! 

ma każdej jednostki nie lubi, jeśli tę prawdę do|) 

uszu jej się kładzie — tak jednak jest w istocie. 
W  myśl starego powiedzenia Sokratesa: „poznaj 

sam siebie11- — od czasu do czasu, tak napisać 

należy

Gdy dziś nadstawiamy uszu i słuchać nam  

przyjdzie tego ,co się w Polsce całej mówi, o 

enem się rozprawia i u tych co na najwyższym  

szczeblu społeczeństwa, jak i tych, co gonią za 

kawałkiem razowego chleba lub za paru godzi­
nami pracy, któraby jeść im dała, — to ten, a 

nie inny obraz, i to smutny obraz, przed nami się 

przedstawia. I dlatego każdy podszept wroga 

każdy powiew trującego wiatru każde pociąg­
nięcie obcej agentury, natrafia u nas na podło­
że dość podatne. To należy sobie szczerze po­
wiedzieć.

I z tego puktu widzenia przypatrzeć się 

należy wypadkom lwowskim, tego samego Iwo- 

wa, który w ciężkich dniach 1918/19 dał wyraz 

największego wysiłku patrjotyzmu i poświęce­
nia.

Z ukryca działa obcy. Swój idzie na lep, 
nie dlatego, aby uważał za słuszne i godziwe to, 
co mu się szeptem podpowiada, lub do czego

tu z a g ra n iic z n e m i i k ra jo w e m i ś ro d ­

k a m i p ła tn ic ze m i.

P rz e p isy  p o w y ż sz e o p a rte są n a  

n a s tę p u ją c y ch  z a sa d a c h :

U tw o rz o n a z o s ta ła komisja dewi­
zowa, ja k o l o rg a n  w y k o n u  ją c y  rz e c z o ­

n e  p rz e p isy r . K o m is ja ta , k tó ra  ju ż z  

d n ie m d z is ie jsz y m i ro z p o c z ę ła sw e  

c z y n n o śc i w  g m a ch u  B a n k u  P o lsk ie g o  

p o s ia d a k o m p e ten c je w t z a k re s ie li­

d z ie  la n ia z e z w o le ń n a d o k o n y w a n ie  

c z y m n o śc i z a b ro n io n y c h lu b o g ra n i­

c z o n y c h  p rz e p isan i  i .

—  mówi się publicznie, prywatnie na ucho Zezwolenie w y m ag a n e  je s t w  sz c ze -

g ó łn o śc i przy nabywaniu walut za­
granicznych, przy wywozie ich i prze­
kazywaniu zagranicę, p rz y  s ta w  ia n i  u  

d o  d y ’sp c izy c ji c u d z o z ie m có w w sze l­

k ic h ś ro d k ó w  p ła tn ic zy c h o ra z p rz y  

u d z ie la n iu c u d z o z iem c o m k re d y tó w  

lu b  p o rę k i n a  sp ła tę ty c h k re d y tó w . 

Zezwolenia wymaga również handel 
złotem, w y w ó z o ra z p rz y w ó z je g o z  ■ 

z a g ra n icy .

H a n d e l z a g ran i  c z n em i

R o k 1 7

w  b ra k u z a ś n o to w ań g ie łd o tw y ch —  

k u rsy B a n k u P o lsk ie g o , o g ła sza n e  

M o n ito rz e .

P o z a tem  p rz e p isy  d e fin ju ją p o ję ­

c ia ś ro d k ó w  p ła tn ic z y c h , h a n d lu  z a -  

g ra n ic -z n e m i ś ro d k a m i p ła tn ic z e m i, c u ­

d z o z ie m c a i t . d .

—o—

Stnmunikat

D y re k c ji P o c z t i T e le g ra fó w
Przekazy pocztowe z Polski do za­

granicy i do polskiego urzędu w Gdań­
sku: 1) w jakiejkolwiek walucie mogą 

być nadawane tylko po przedłożeniu  

przez nadawcę zezwolenia Banku Pol­
skiego, 2) w przesyłkach pocztowych 

nie wolno przesyłać bez pozwolenia  

Banku Polskiego jakichkolwiek kra­
jowych i zagranicznych środków płat­
niczych, papierów płatniczych i dywi­
dendowych kuponów od takich papie­
rów oraz książeczek oszczędnościo­
wych, w związku z tem listy polecone,

listy, paczki z podaną wartością przez­
naczone do zagranicy mogą być nada­
wane tylko w stanie otwartym i za­
wartość ich musi być kontrolowana  

przez pracownika przyjmującego 

przesyłkę. Fakt kontroli stwierdza u- 

rzędnik na przesyłce przez umieszcze­
nie napisu „Kontrola dewizowa44 prze­
prowadzona swym podpisem i datow­
nikiem. 5) W  sprawie przesyłek za po­
braniem w obrocie zagranicznym na­
stąpi oddzielne zarządzenie.

P re m ie r b e lg ijs k i w  W a rs z a w ie
W A R S Z A W A . W  n ie d z ie lę o g o d z . w a p o lsk o -b e lg ijsk ie g o . P . p re m je ro -  

ś ro d k a m i , 1 7 ,3 5  p o c ią g iem  p o sp ie szn y m  p rz y b y ł । w i to w a rz y sz ą w  p o d ró ż y  sz e f g a b i-  
n ła tn ic z em i p ro lw a d z ić m o g ą je d y n ie d a W a rsz aw y p re m je r i m in is te r n e tu  p re m je ra  L . v a n L ic h te rv e ld e , 
Bank Polski o ra z u p o w a ż n io n e p rz e z !  sp raw z a g ra n ic z n y c h B e lg ji P a w e ł; m in is te r p e łn o m o c n y b a r .d e T ra u x  
m in is tra sk a rb u p rz e d się b io rs tw a —  v a n  Z e e la n d  z m a łż o n k ą . ■ d e W a rd in  i a tta c h e w  g a b in e c ie p re -

N a d w o rc u p o w ita li d o s to jn y c h m je ra O . H o s ła ire .
g o śc i: p . m in . sp ra w z a g ra n ic zn y c h P o d c z as p o w ita n ia , k tó re m ia ło  
B e c k  z m a łżo n k ą , p a n o w ie  p o d se k re - ' c h a ra k te r  b a rd z o  se rd e c z n y  p . Ja d w i-  
ta rze  s ta n u G ra b o w sk i i S z e m b e k , —  [ g a B ę d k o w a w rę c zy ła p a n i v a n Z e e -  
c z lo n k o w ie p o se ls tw a b e lg ijsk ie g o z  ; la n d  b u k ie t k w ia tó w . L ic z n ie  z g ro m a -  
p o s łe m  m in . P a te n o tre d e la V a illee , ' d z o n a p u b lic z n o ść n a d w o rc u p rz y -  
w y ż si u rz ę d n ic y M . 8 . Z . z d y r . p ro to - ; b ra n y m f la g a m i o b a rw ac h b e lg ij-  
k ó łu  d y p lo m a ty c z n e g o  R o m e re m  i d y -  j sk ich i n a u lica c h p rz y le g a jąc y c h d o  
re k to rem  g a b in e tu  m in . sp ra w  z a g ra - d ^  
n ic z n y c h  Ł u b ień sk im , p rz e d s ta w ic ie le B e lg ja “ , 
w ła d z  z w o jew o d ą Ja ro sz e w ic z e m  i F „ I_ _ _ _ _ _ _ _  r . t_ _ . .
p re z y d e n te m  m . s to i. W a rsz aw y  S ta - ' la n d z m a łż o n k ą o d je ch a ł d io  
rz y ń sk in ^ . p re z y d ju m  Iz b y H a n d lo -  j z e rw o w a n y c h d la n ie g o  (a p a r ta m e n -  
w e j p o ls ik o -b e ilg ijsk ie j i T o w a rz y st- 1 tó w .

m in is tra sk a rb u p rz e d się b io rs tw a —  
b a n k o w e (banki dewizowe), k tó ry c h  
lis ta  z o s ta ła  o g ło sz o n a  w  d n iu  d z is ie j­
sz y m  iw . M io n ito rz e P o lsk im .

Należności od zagranicy z w sz e l­
k ic h ty tu łó w , w sz cz e g ó ln o śc i z a  
sp rz e d a n e z a g ra n icą to w ary , p o w in -  
iiiy b y ć o fia r to tw a n e d o sk u p u B a n k o -  
jw i P o lsk iem u lu b u p ra w n io n y m  —  
,p  rz  e d s  ię b  io rs tw  o m  b a n k  o w y m .

C u d z o z ie m c y m o g ą p o s iad a ć ( ra ­
c h u n k i z a g ran ic z n e) ty lk o  w  b a n k a ch  
d e iw iz o lw y c h . R a c h u n k i te m o g ą b y ć  
w o ln e lu b z a b lo k o w a n e w  z a le ż n o śc i 
o d  p o c h o d z e n ia su m n a ra c h u n k u  i 
o d  w a ru n k ó w  d y sp o n o w a n ia te m i su ­
m a m i. D y sp o z y c je z ra c h u n k ó w  w id ­
n y c h  n a  rz ec z  o b y w a te li p o lsk ic h , ja k  
ró w n ie ż p rz e le w y z ty c h ra c h u n k ó w  
n a  iw isz e lk ie in n e ra c h u n k i z a g ra n ic z ­
n e , n ie p o d le g a ją ż a d n y m  o g ra n ic z e ­
n io m , n a to m ia s t d y sp o z y c je  z ra c h u n ­
k ó w  z a b lo k o w a n y c h z a w sz e  w y m a g a ­
ją  z e z w o le n ia .

Ś w ia d c z en ia  p ie n ię ż n e , w y  m a g a ją ­
c e  w  m y śl d e k re tu  i ro z p o rzą d z eń  w y ­
k o n a w c z y c h  z e z w o le n ia , m o g ą  b y ć  n a  
ż ą d a n ie  w ie rz y c ie la  w p łac o n e  w  ró w ­
n o w a rto śc i w  w p łu c ie k ra jo w e j d o  j

36.000 PIELGRZYMÓW  U GROBU 

ŚW. WOJCIECHA

Gniezno. 26 4. D z is ie jsz e u ro c z y ­
s to śc i k u  c z c i św . W o jc ie c h a  w  G n ieź ­
n ie  z g ro m ad z iły  o k o ło  56.000 pielgrzy­
mów, p rz y  b y ły c h  n a  św ię to  1 3 p o c ią ­
g a m i p o p u la ru em i, a u to b u sa m i lu b  te ż  
p ie c h o tą . N a u ro c z y s to ść  p rz y b y li k s . 
P ry m a s H lo n d , b isk u p i R a d o ń  sk i, 
O w cz a rek , D y m e k i b isk u p p o ło w y 7 
G a tw lin a  o ra z  p rz e sz ło  2 0 0  k s ię ż y , b a -

B a n k u  P o lsk i  e g a  lu b  b a n k ó w  d e w iz o - w ił ró w n ie ż  n a  u ro c z y sto śc ia ch  w  c h a -  
w y c h  n a  ra ic h u n e k  z a b lo k o w a n y  w ie - ra k te rz e n ie o fic ja ln y m  m a rsz a łe k  S e -  
rz y c ie la . n a tu  P ry s to r .

P rz e b ieg  u ro c z y stio śc i b y ł tra n sm i 
tc w a n y  p rz e z  ra d  jo .

w o rc a . w z n o s iła o k rz y k i .N ie c h  ż y je  
’ J „ N iec h  ż y je v a n  Z e e la n d .
P o  p o w ita n iu  p . p re m je r v a n  Z e e -

* z a re -

łe n ę L iszb w a n ó w n ę  z a  to , ż e rz e k o m o  
b y ła  w  P o lsce . M a tk a  p o b ite j w n io s ła  
sk a rg ę d o są d u , p c d a ją c n a z w isk a 5  
św iad k ó w  z a jśc ia .

T o  sa m o  p ism o d o n o s i o p o b ic iu  
lO -łe tn ie ig o i d z ie d k a p o lsk ie g o p rz e z  
d w ó c h c z e sk ic h s tra ż n ik ó w g ra n ic z ­
n y c h w Ł ą k a c h n a Ś lą sk u C ie sz y ń ­
sk im .

M O R A W S K A O S T R A W A . W ła ­
d z e  c z e sk ie  w y d a liły  z  g ra n ic o b y w a ­
te lk ę p o lsk ą  M a rję W ó jc ik o w ą  w ra z  
z  o śm io rg ie m  m a ło le tn ic h  d z iec i. W ó j-  
c ik o w a  p ra c o w a ła  ja k o  ro b o tn ic a ro l­
n a  w  M ie ln ik u .

zagrzewa się okrzykami agitatora ulicznego. —  

dzie dlatego że dusza jego tkwi jeszcze tam, 
gdzie tkwiła w tragicznej drugiej połowie XVIII i 
wieku, że odrodzenie duszy narodu i jego cha- ' 
rakteru poszło powoli zbyt powoli, że naród ten I 
bez organizacji i zwarcia, sam sobie zbyt jest I 
może pozostawiony, zbyt rozstrzelony.

JBo swoboda bezsilnego i zdziczałego często ma.

w niewoli narodu daje jako skutek nadużycie 

I swobody w tem co jest uniesieniem i przesadą  

; uczuć wyższych —  jak mówił Józef Piłsudski, —  

। lecz i przesadą i nadmiarem tego, co jest grze- 

I chem przeciw odrodzeniu i pospolitem a po- 

' ziomem przestępstwem.
A dziś Józefa Piłsudskiego z nami już nie-

Ś.

BARBARZYŃSTWO CZESKIEGO 

STRAŻNIKA

M O R A W S K A  O S T R A W A . „ G ło s  
R o b o tn ic zy i W ło śc iań s lk i“ d o n o s i, ż e  
je d e n  ze s traż n ik ó w  c z  e s ik i  e h , p e łn ią ­
c y  s łu ż b ę n a  g ra n ic y  c z e sk o  p o lsk ie j, 
p o b ił k a ra b in e m  1 7 -Ie tn ią P o lk ę H e -

f>o 1O maj«s 

przyjmują pp. listo- 

nosze przedpłatę na

Głos Wtfbrxeska

bar.de


Str. 2 „GŁOS W Ą BR ZES KT  Nr-

W KRAJU.

+ W Zakopanem i w górach nastąpił no­

wy opad śnieżny. W górach na dawną pokrywę 
śniegu spadła nowa warstwa grubości 5 cm. Po­

południu po ustaniu opadu śnieżnego wyjaśniło / włoskiej kwatery 
się.

l solu whsh - abisynildEj
ASMARA. Agencja Stefani donosi nikat abisyński, bitwa zakończyła się 

j / głów nej na 1 ron- zw ycięsiw  em abi>\ńczy  ków  . Szcze­
cie somał ijskini: 221 legjun czarny eh ! gól nie wyróżniły się oddziały dedza-

na
+ Trybunat paryski skazał na trzy miesią- I ochotnika przeby ł 700 kim. najgorsze- 

ce więzienia a na 15 dni aresztu Anduranda za ;
napad na Leona Bluma Monnet’a i panią Mon­

net. Obaj skazani należeli do Action Francaise.

Z ZAGRANICY
Mak nnena i Abebba. 

ośv\ iadcza konnrnikat

ni i drogami i przyby ł na linję I ront u. 
W czasie marszu legj uiści i 
często wy ciągać z ll)łota i mułu samo-

W łosi, 
stracili w bitwie kilka tysięcy zabi- 

ninxioli tych i porzucili dużo broni. Strącono 
kilka samolotów włoski  di. Athiscń-

4- W sobotę popołudniu na zebraniu przed- chody. Na jednym z oistatnich etapów ’ 
------------ ------ ■ tiroiia ‘na p  r/.cisi r/.cuiJ i: k u iii. i>yia mv . ; . , . , <• ' i • ” ।  • •

- - - - - . . r . n <- i ■ / kow włoskich cofnęły się do swojej
„o do przebycia, ro D g/.dnrnnej tyta-i ( '

bójce odniosło lekkie obra- nicznej pracy legjon mógł wznowić 
' niarsz śpiewając hymny' faszystow r-

wyborczem zorganizowanem w Chateau-Thio- 

rry z udziałem min. oświaty Guernut doszło do 
zejść. Parę osób w 1 

żenią.

4- W sobotę wystartowało z Rzymu 18 sa­

molotów, w tem 5 obcych do drugiego rajdu nad formie. 
Saharą. Samoloty mają przybyć dnia 26 bm. do 

Gachames, gdzie kończy się pierwszy etap lotu.

drogana przestrzeni 17 kim. była nie’NS Wlochow,.

bazy (\s x jśc-iowe  j.

RZYM. Według krążących pogło­
sek, rząd włoski, po zajęciu Addis 
A  boby zamierza ogłosić króla włoś­

ADDIS ABEBA. Ambulans liolen-
i, nriiw nuiT- otrzymał z I lagi depeszę, naka­

zu jąca mu opuścić Abisynję. Kierow- 
VEREINIGUNG“ NA nik ambulansu dr Winkle wyraził 

ża  I z
aiii'birlansii dr W  iniikle 

i wobec kore spondenta Jłontera
,.DEUTSCHE

TERENIE CAŁEGO POWIATU 
KĘPIŃSKEGO ZAWIESZONE  
Decyzją starosty p wiani kępiń­

skiego zaiwlieszone zostały dalsze od­
działy „Deutsche \ ereinigirng” . m: 
uwicie: w Kępnie, Kaliszkowicach i ;
Kuźnicy Myślinieckiej. W ten sposób wśród ludności, już przyzwyczajonej 
na terenie powiatu kępińskiego zosta- do ielgo. '' l~ 1 1

włos- iADDIS ABEBA. Samolo/ty 
Deutsche Vereimigung” . mia- kie dwukrotnie'unosiły się nad 

cą, nie iw/yiwiotało to jednak paniki 
! ' ' ’ ’ ’ ' ‘ ‘ j

___ ... _____ ____ __ __ Miasto zresztą jest nieomal 
ła zawieszona działała ść wszystkich wyludnione. Pospolite ruszenie abi- 

s y ń  s k  i e j es  t w d rodzę do/ I Yes/s i e, śc  i ą  -

AMARA. Agencja Stefani donosi: 
Do Dzibutti przywieziono 660 ton ka­
wy z składów kampanji handlowej 
abisy ńskiej. w której Bierze udział 
Negus. W idocznie chciano w ten spo­
sób zabezpieczyć zapasy kawy od. 
zdobycia ich przez wojska włoskie.

armji dedżaka Makonnoa i rasa Ma- 
luguety wynosi około 4.006 ludzi. —  
Przyby wają oni do Addis Abeby 
grupkami po czterech do dziesięciu  
ludzi, nieraz przeszedłszy po 700 kim. 
najcięższych dróg. Opowiadają oni 
szczegółowo o w alkach na froncie pół­
nocnym. twierdząc, że straty Abisyń- 
czyków w walkach z W lochami, po­
mimo zaciekłości bojów i ataków lot­
niczych nie są wcale znacznie. Nato­
miast w czasie przemarszów na roz­
ległym froncie I akazze-Makalle-Am- 
ba-Aladzi-Dessie jak mówią żołnierze 
dawały się Abisyńczykom dotkliwie 

'‘we znaki szczepy' Raj-Azebu i Galla, 
niepokojące ich nieustannemi wypa­
dami od tylu w eh  w iii walk z W locha­
mi. Dzikie plemiona grabiły poprostu 
obczy wo  jsk abisy ńskich. W skutek 
tych napadów Abisyńczycy często 
byli wzięci w dwa ognie. Wśród ple­
mion tych jak twierdzą żołnierze. Wło­
si rozdawali pieniądze i broń. Te 
właśnie partyzanckie rozbójnicze na­
pady ułatwiły Włochom zdobycie 
Dessie. Między innemi na trzy’ dni 
przed ewakuacją Dessie plemiona —  
Raja i Galla napadły na cesarski skład 
broni i benzyny’ podpalając go.

kół i oddziałów ..Deutsche Yereini 
guinlg“ . Majątkiem i aktami za  jęk  
władze P. P.

RZĄDY HITLEROWSKIE 
W GDAŃSKU

GDANSK. Obywatel holenderski 
60-letni Boelsen, zamieszkały od 17 kit 
na terenie Wolnegio Miasta, otrzymał 
przed paru /tygodniami wezwanie do  
opuszczenia terenu Gdańska. Przyczy­
ną tego był fakt, że Boelsen, będąc 
proszony na zebranie n  a  rod  o  w g -  socja­
listy  czne-nie(wista 1. pomimo kilkakrot­
nego wezwania, ze swego miejsca w  
chwili wnoszenia sztandaru ze swa­
styką. Wszelkie interwencje nie od-

ASMARA. Agencja Stefani dono­
si z Dessie: Intendent  u  ra/w  łicska po-1 
‘biła dziś własny rekord sprawności,' , ------ y
koncentrując w Dessie tj. w odległoś- miasteczku Gie/rwaty potw. wiileńsko- 

g^c^dWic^  100 km. od Massaua 5000 samocho- trocki, dnia 25 bm. popołudniu, /zloka-
noszenia broni, z wyjątkiem zatrud- ■ dów. Odbyły one podroż z Amba Ala- ano dcipiero o godz. - w nocy 
monveh w charakterze służby domo- dzi do Dessie bez incydentu drogę, 124 -bm Przy puszczają ze ogień za- 
wej u Eurcipe  jiczykó  w. Wszystkie po-Aktora jeszcze przed 15 laty me inst- prószyli pijani. Spaliło się centrum  

■ W r schronie niała i została zbudowana przez woj-'Gierwat. 14 domow mieszkallnycli
francuskiego ma być zapc- ^ka włoskie wśród niezwykłych trud- ; zabudowań g  osp  od  ars  kich 68 sztuk 

- - --c ' ■ | żywego /inwentarza. W spalonych do­
mach .mieściły’ się spółdzielnia mle-

s  e  1 st w ć i i n  a  j ą już s  cli ro  n  y
/poselstwa
winiony przytułek dla 1500 osób, nale­
żących do 14 narodoiwlości.

ności.

POŻAR MIASTECZKA

WILNO. Pożar, który wybuchł w

ADDIS ABEBA. Do stolicy naply- jarska, ^Jdepy spożywcze, restaurac- 
wają ranni z różnych armji abisyńs- b 1 ’tP ’ J r .
kich na froncie północnym. Wojska slrazc z/miejscowości, w tem jedna z 

... x.,.. .. ............ abisynskie tbciorzą pomiędzy stiolhcą a
Źe strony właskieTw ?hi'tv‘ie brały'u- 1 bessie na południe od Uorrailu silne 

’ ’ . . somałi jskie, ś hirty fikacje 'przecinające drogę mu-
twispierame przez samoloty myśl i wskie j lów, w iodącą dostidlicy.

i bombardujące, a także przeziciddzia- I 
niosły’ slkutku, wkutek czego opuścił iły /zmotoryzowane. 1 ...
on statkiem Gdańsk, udając się do Ho- ; się 14 bm. i 1 rwała trzy dni. Walki by- , łych do stolicy raniony ch i oderwa- 
landji. , iły bardzo zalcięte. jak twierdzi koimu- nych od sw ycli oddziałów żioiłlnierzy z

ADDIS ABEBA. Ogłoszono i u urzę­
dowo komunikat abisyński o bitwie 
na froncie południowym pod Danan. 
Ze ist ro  ny 
dzmil wojska liibijslkie i s

ja itp. Akję ratowniczą prowadziły

Bitwa rozpoczęła ' ADDIS ABEBA. Liczba przyby- 
' ranionych i oderwa-

odlcigłego M  iilna.

Straty iwiynoiszą /przeszłe 60 ty/s. zł. 
Poigo  rzel có  w roizimi eszczo  no wśród 
krewnych i znajomych. Obecnie w  
Ciierw  atach tworzyw sic komitet gmin­
ny’ pomocy'’ poszkodow anym  przez /po-

HENRY BORDEAUX

ZABAWA WH
W MORDERSTWO

POWIEŚĆ
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY Z FRANCUSKIEGO

6>
— Zaczyna się od zabawy.
Sprzeczka małżeńska nie byłaby się lak długo  

przeciągnęła, gdyby ’ nie by ła jeszcze jednym dowo­

dem stałej rozbieżności ich poglądów. On rozpra­

wiał o szaradach i teatrze amatorskim, ona o zbrod­

niach i detektywadi. Nie mogli mieć punktów; 

stycznych. Mimo to Roger Bernard pogodził się chuć 

z przykrością, z ową nową grą amerykańską, która 

miała się odbyć w pałacu w Crevin, wynajętym  

przez hrabinę de I’oix z my ślą panowania nad Gc-

— Przyjechała — stwierdzili rodzice Izabelli 

tym razem odruchowo zgodnie.

Nagląco i donośnie zażądała otwarcia bramy. 

Brania otworzyła się i ukazał się kabrjolet prowa­

dzony nieostrożnie, ale z dużą pewnością przez 

młodą dziewczynę — czerwony kabrjolet z szarą 

górą, o eleganckiej linji. Wpadł jak bomba w aleję, 

w pełnym biegu zakręci! koło platanów i stanął u 

podjazdu. W chwilę później młoda dziewczyna 

zjawiła się przed rodzicami na tarasie, gdzie popi­

jali on — porto, ona — herbatę.

— jeszcze jeden wypadek! — powiedziała po 

pobieżnem przywitaniu, zabierając się odrazu do 

butelki ojca i zlekceważywszy samowar. — Na 

moście Carouge motocyklista wpadł pod auto cię­

żarowe. które źle wzięło zakręt.

— Zabity? — zapytała matka.

— Teraz już napewno nie żyje. Oddychał jesz­

cze. Zaofiarowałam się przewieźć go do szpitala,

wiele więcej ponad dwadzieścia. Zachowywała się 

jak rozpieszczone dziecko, przyzwyczajone do te­

go. że otaczają je, słuchają i psują. Szacunek dla 

rodziców nie jest obecnie w modzie. Równość, wiel­

ka wada demokratyzmu, niweluje wiek i zasługi. 

Rodzice i dzieci są już tylko towarzyszami. Hrabi­

na de Eoix popalała córce na wszelkie kaprysy, 

pod pretekstem, że taki jest zwyczaj w Nowym  

Jorku, gdzie młode dziewczyny korzystają z wszel­

kich przywilejów. To też Izabella nie znosiła 

opozycji i lubiła przewodzić.

Obawiała się jednak narazić komuś, kto nigdy  

jej się nie sprzeciwiał, obserwując ją tylko. U tego 

kogoś poznawała tajemniczemi sposobami naj­

mniejszą oznakę niezadowolenia, nie wyrażanego 

w słowach, lecz w uśmiechu, skrzywieniu ust, 

w przelotnym wyrazie twarzy, ironicznym, lub 

zdziwionym. Miała dla ojca ukryty namiętny po­

dziw — fizyczny dla jego elegancji w ruchach,

newą i przyczynienia się do utrwalenia pokoju 

światowego.

II

IZABELLA

Co mogło być wspólnego między hrabią de 

Foix, tym nikomu już niepotrzebnym szlachcicem, 

a przesadzoną na grunt francuski Amerykanką?

ale na szczęście wyprzedziło mnie inne auto. Widać 

jeszcze świeżą krew* na karoserji mojego wozu. 

Byłabym się poświęciła, ale z dużą przykrością.

Śmiała się, ukazując piękne białe zęby, rozja­

śniające jej zanadto opaloną twarz. lak samo 

miała spalone słońcem ramiona, szyję i kark. Po­

dobna była, jak wiele dzisiejszych młodych panien, 

do chłopca z terakoty, do greckiego pasterza koni, 

tylko rysy miała delikatniejsze i bardziej miękkie.

w naturalnem obejściu, w sposobie noszenia ubra­

nia, specjalnie krawatów, w zdecydowanym  smaku, 

z jakim urządza! mieszkanie i wybierał bibeloty 

w  edług wskazań dawnych artystów, tych, co umieli 

budować i meblować. I podział moralny, — za 

słuszność sądów, umiarkowanie ich i stałość mimo 

lekkiej formy wypowiadania. Zastosowała raz do 

niego zdanie znalezione w jakiemś dziele z siedem ­

nastego wieku o ojcu pani de Sevigne. Zdanie to

Ich jedyna córka Izabella została nazw  ana tem । Jeżeli Izabella nie mo-gła uchodzić za piękność, to było wyjęte, o czem Izabella nie w iedziała, z „Hi- 

imieniem na cześć hrabiny Izabelli de Foix, w ice- ; w każdym razie zwracała uw  agę. Uderzały w r niej stoire amoureuse des Gaules“ , Bussy - Rabutin ‘a: 

hrabiny de Bearn i de ( astelbon. Ethel chciała dać !sprzeczności dwóch ras. Dosyć wysoka o silnej. „Był on wyjątkowo krotochwilny — mówił Bussy- 
jej jedno z najstarszych imion rodzinnych: Gar-la jednocześnie delikatnej budow'ie, miała w sobie Rabutin o baronie Celse-Benigne de Chantal —  

synda lub Ermengarda. Jedynego syna i dziedzica ■ gwałtowną i zdecydowaną siłę i jedrność matki, ujmował wszystko w szczególny, wszystkich roz- 

nazwiska stracili, gdy miał zaledwie kilka 1G la po ojcu rodzaj wyniosłego wdzięku, który spra- weselający sposób, podobał się jednak nietylko 
i potem nie mieli już więcej dzieci. ’wiał, że czasem wydawała się czarująca, czasem I dlatego: ujmował i wyglądem i czarem, z jakim

— l ak bywa z dziećmi! Nie ten je ma, kio dice [znów 7 pogardliwa i arogancka. Zwykle śmiała i rozmawiał: wszystko weseliło się w nim“ . Nie dla- 

— odpow  iedziała hrabinie żona gospodarza z ( i - - , czynna i chętna, miewała jednak napady złego । tego, żeby hrabia de Foix był taki w  esoły. Ale 

vin, koło której kręciło się dziew ięcioro, co wid! e jhumoru i melancholji. Długie okresy pełnej natę-j wszystko baw iło w nim istotnie i córka to dobrze 

dama uważała za brak taktu u biednych ludzi, żenią nerwowej aktywności, poprzedzane okresami ‘ w idziała. Ona jedna może odgadła inteligencję, 

•bezczynności, rozstrajają czasem potomków starych ; znajomość charakteru ludzkiego i zmysł polityczny

Właśnie kończyli uprzejmą sprzeczkę, kiedy przeżytych rodów. Po wzlotach następuje zmęczę- ju tego bezczynnego i niepotrzebnego nikomu czlo- 
odgłos klaksonu oznajmi! im przybycie samochodu  J nie. W jakim  wieku mogła być Izabella? Miała nie-'wieka.
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n ie je s t h w  i  ę  t  e  m  r  u  u  u  ł 1 1 1  c z  e  iii m 

to w y m y sł ż y d o w sk o - so c ja lis ty c z n y H  

to św ię to r o sy jsk ie g o b o lsz e w iz m u e 

to św ię to n ie m ie c k ie g o h it ler y z m u ■

D la robotnika polskiego i Polski jest św ięto w dniu 3 m aja, św ięto N arodu Polskiego i ty lko ten dzień cała Polska  

— -  - a z nią cały lud pracujący będzie uroczyście obchodził.   -

P r e c z z ż y d o w sk im  so c ja liz m e m , p r e c z z r o sy jsk im  b o lsz e w iz m e m , p r e c z z n ie m ie c k im  h it le ry z m e m

IMśech nam (i góruje) 3 Maj 2

U r o c z y s te w r ę c z e n ie  

s ta k a r a b in ó w "  m a sz y n o w y c h  
d a r u  r o b o tn ik ó w  fa b r y k i b r o n i

s ię w  r o k u  b ież ą cy m  k w o tą 3 8 .4 0 0 ty s . z ł, k tó ­

r a to k w o ta o b ję ta je s t r a m a m i o g ó ln e g o  p la n u  

in w e sty c y jn eg o .

N a p o s ied z en iu K d m ite tu E k o n o m ic z n e g o  

M in istr ó w  w  d n iu 2 3 b m ., n a c z e ln y d y r e k to r  

F u n d u sz u P r a c y , p . M ik o ła j D o la n o w sk i z ło ż y ł 

sp r a w o z d a n ie , w k tó r e m  p o in fo r m o w a ł z eb r a ­

n y c h m in is tr ó w , ż e w  c ią g u m ie s ią c a m a rc a i 

k w ie tn ia r o zp o w a d zo n e ju ż z o s ta ły z le j k w o ty  

d w ie r a ty p r z y zn a n y c h p o sz cz e g ó ln y m  m ia sto m  

k r e d y tó w  w  łą cz n ej w y so k o śc i p o n a d 7 m iljo ­

n ó w  z ło ty c h .

N a r o b o ta c h , f in a n so w a n y c h  z ty ch k r e d y ­

tó w  i p r o w a d z o n y c h  p r z ez  m ia sta  z a lru d n io n y ch  

je s t w te j c h w ili p o n a d 3 4 ty s . o só b , a w ięc  

z n a cz n ie w ię c ej , a n iże li n a p o d sta w ie ty c h sa ­

m y ch k r e d y tó w  w  k w ietn iu r o k u u b ieg łe g o .

M ia n o w ic ie w  r o k u u b ie g ły m  w  m ie s ią c u  

k w ietn iu r o b o ty z o s ta ły u r u c h o m io n e w  2 1 % . 

W  n a stę p n y c h m ies ią c a ch , w  . m ia r ę r o z w ija n ia  

s ię r o b ó t, te n s to p ie ń , m ie r z o n y ilo śc ią z a tru d ­

n io n y ch r o b o tn ik ó w , w z r a sta ł i w y n o s ił w  m a ­

ju 5 0 % , w  c ze rw cu  —  6 9 % , w  lip cu —  8 8 %  i 

d o p ie r o w  s ier p n iu d o sz e d ł d o p e łn e j c y fr y  

1 0 0 % . W  r o k u b ież ą cy m  n a  sk u te k  p r zy śp ie sze ­

n ia a k c ji k r ed y to w ej i je j u sp ra w n ien ia p r z e z  

F u n d u sz P r a c y r o b o ty z o s ta ły u r u c h o m io n e ju ż  

w  k w ietn iu w  4 2 % -a c h , c o w ła śn ie sp r a w ia , ż e  

a k tu a ln ie p r a cu ją c a n a p o d sta w ie k r ed y tó w  sa ­

m o r z ą d o w y c h F u n d u sz u P ra c y lic z b a b e z r o b o t­

n y c h je s t w ięk sz a , n iż w  ty m  sa m y m  c z a s ie w  

r o k u u b ieg ły m .

P . d y r . D o la n o w sk i , s tw ie rd z ił r ó w n ież w  

sw e m  sp r a w o z d a n iu , ż e w  c za s ie o d d n ia 1 -g o  

d o 2 2 k w ie tn ia b iu r a p o śr ed n ic tw a p r a cy F u n ­

duszu Pracy, ząpośrednliczyły ogółem  45.457 bez­

r o b o tn y c h . D o k o ń c a k w ie tn ia c y fr a ta n iew ą t­

p liw ie w z r o śn ie i p r z ek r o cz y c y fr ę z k w ie tn ia  

r o k u u b ie g łe g o .

A k c ja z a tru d n ie n ia b e z ro b o tn y c h w  m ia ­

s ta c h z o s ta n ie w n a jb liż sz y c h d n ia ch w z m o c ­

n io n a  n a  sk u tek  d e cy z ji r o zp r o w a d z en ia p ie rw ­

sz e j r a ty k r ed y tó w b u d o w la n y ch  

G o sp o d a rs tw a K ra jo w e g o . W  d n iu  

p o w ie d n ia k w o ta w w y so k o śc i 3  

z o s ta ła p r ze k a za n a d o d y sp o z y c ji

p o d a rs tw a  K ra jo w e g o , k tó ry  n ie zw ło c z n ie p r z y ­

s tą p ił d o r o zp r o w a d z en ia m ię d z y p o sz c ze g ó ln e  

m ie :sk ie k o m ite ty r o z b u d o w y .

R zą d  —  z g o d n ie z d e c y zja m i K o m ite tu  E k o ­

n o m ic zn e g o M in is tr ó w — d o k ła d a w sz e lk ic h  

s ta r a ń , a b y z a m ier z o n y p la n in w e sty c y jn y z o ­

s ta ł w y k o n a n y , p r zy c ze m  w  d a lsz y m  c ią g u a k ­

c ja k r e d y to w a F u n d u sz u  P ra c y  u w a ż a n a je s t z a  

n a jp iln ie jsz ą . P rz ew id z ia n e k r ed y ty d la sa m o ­

r zą d ó w  z o s ta ły o sta tn io r o zsz er zo n e o 2 i p ó ł 

m iljo n a z ło y tc h .

zw rócił się do pracow  ników w następujących  

i słow  ach:

„N iech ten piękny w yraz W aszych  

uczuć, robotników  fabryki karabinów , bę- 

dizie przykładem dla innych w ytw órni. 

C ześć W am . robotnicy !“

Po odczytaniu depeszy do Pani M arszał- 

kow ej Piłsudskiej, w ysianej przez pracow ni­

ków fabryki, orkiestra odegrała kilka utw o­

rów . —  Po skończonej uroczystości Pan Pre- 

gcnerałny inspektor sił zbroj­

onych generał dyw izji R ydz-śm igły i dostoj- 

;m icy państw ow i przez dłuższy czas oglądali

Z W arszaw y donosi PA T: W sobotę  

przed południem odbyła się uroczystość 

w ręczenia w ojsku polskiem u 100 karabinów  

m aszynow ’ych, w ykonanych przez pracow ­

ników  fabryki karabinów ^ dla uczczenia M ar­
szałka Piłsudskiego.

N a dziedzińcu fabryki karabinów usta­

w iła się kom panja chorągw iana 30 pp. strz. 

kan. z orkiestrą, kom panje chorągw iane Z w . 

R ezerw istów  i Z w . Strzeleckiego.

N a obszernym placu fabryki ustaw iono  

na stołach dar pracow ników fabryki —  sto  

karabinów ' m aszynow ych najróżnorodniej­
szych typów '.

W  uroczystości w zięli udział członkow ie  

rządu z p. m in. G óreckim , prezes N . I. K . 

gen. K rzem ieński, generalieja i przedstaw i­
ciele w ładz.

N a chw ilę przed rozpoczęciem uroczy ­

stości przybył generalny inspektor sił zbroj­

nych gen. R ydz-śm igły w tow arzystw ie m i­

nistra spraw ' w ojsk, gen. dyw . K asprzyc­
kiego.

G eneralny inspektor sił zbrojnych gen. 

R ydz-śm igły po odebraniu raportu od do ­

w ódcy okręgu korpusu, gen. T rojanow skie ­

go, przeszedł przy dźw iękach hym nu naro ­

dow ego przed frontem oddziałów '. W chw ilę  

później przybył Pan Prezydent R . P. w oto­

czeniu dom u w ojskow ego i cyw ilnego.

W chw ili przybycia Pana Prezydenta  

R . P. orkiestra, odegrała hym n narodow y.

Po przejściu przed frontem ustaw ionych  

oddziałów . Pain Prezydent w ' tow arzystw ie  

generalnego inspektora sil zbrojnych, m ini­

stra spraw  w ojskow ych, m inistra przem ysłu  

i handlu , generalicji i przedstaw icieli w ładz  

przeszedł w śród szpaleru członków fabrycz­

nych organizacyj pracow niczych na m iejsce  

uroczystości. C hór pracow ników państw o ­

w ych w ykonał „G audę M ater Poloniae". —  

N astępnie w ygłosili przem ów ienie dyrektor |

U -inż. W ierzejski, oraz odczytano akt । in e n fa rn e j n a d e x p o se b u d ż e to w e m  i jó w  i w ie lk ie m o c a rs tw a  p o d a d z ą  so -  
oddania karabinów przo^ jednego z robot- 1 k a n c le r z a  sk a r b u  z a b r a ł g ło s  W in sto n  I b ie  r ę c e , o tw o rz y  to  p r z e d  n a m i c h lu -
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. , . . , , ... o t  — --------------------------------------------- -------------------- j—  O św ia d - ; w y b u c h  i k a ta s tro fa  o  n ie o b lic z a ln y c h
m strow i sprąw w ojskow ych w .um ienui pra- c z y i, ż e  o sta tn io  p o d a w a n o w  w ą tp li- sk u tk a c h , k tó r e j ------ - ---  - - - - -- 1
C O W m .lc ń w  r m K iin ń w  'V rim ifn i- u ’v V n . -y—  —  ~  d T  4 ------------- --- -----  _ r  • i • i i i •  j •

• • tir- tir- • • ' '-J  iv w u iiv  3 U in vv , j c i k iv  1 U U £ K 1 I litw e i I1 1 V J C S i W  S I.

, , , inz - W lt W m rzejskm go, ! N ie m c y  w y d a ły  n a  z b r o je n ia  w  c ią g u n ą ć . J e s te m  p r z e k o n a n y , ż < .
tnacz dyrektora państw , w ytw órni uzbrojenia, o sta tn ich  k ilk u  la t . C y fr y  te z d a n ie m  i s iln a a r  n i  ja W . B r y ta n ii p o d w y r a ź -  
anz. Jana Skrzypinskiego, dyr. fabryki kara- m ó w c y  D o c h o d z ą  z e  ź r ó d e ł n ie w a tn li- ! n o m  i s ta n n w r z p n i Ł :w r n w n i4 w p m  i 
binów , iiniż. M iecz. O lszańskiego, szefa pro- i _  _

duikcji fabryk karabinów ^  inż. R om . Przyby- m y J e , o św ia d c z y ł^  C h u r ch iili 
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m aszynow ych oddana zostaje pułkom .

które w w ojennym  trudzie zaszczyt m ia- zydent R . P., 
ły w yróżm ić się i otrzym ać „Y irtu ti M ili- L i^ ’ 

tari“ z rąk N aczelnego W odza".

Po tem  przem ów ieniu  Pan Prezydent R .P . dar pracow ników .

N o w y p o lsk i sa m o lo t R . W . D . 1 5

11 iniliiiliw marek ii iinjuit
wydały Niemcy za rządów Hitlera

L O N D Y N . W  to k u d e b a ty p a r ła - 1 A lb o n a stą p i 'z ła g o d z e n ie In a s tr o - 
,, . . , . , i------------ -------  -- x-----  i w ie lk ie m o c a rs tw a  p o d a d z ą  so -

oddania karabinów przez jednego z robot- । k a n c le r z a  sk a r b u  z a b r a ł g ło s W in sto n  i b ie  r ę c e , o tw o r zy  to  p r z e d  n a m i c h lu -  

n  , C h u rc h ill. Z w r ó c ił o n  sp e cja ln ą  u w a - b n ą  e r ę p o m y ś ln o śc i, a lb o  te ż n a stą p i
Sto karabinów  m aszynow ych w ręczył m i- gę na k o n iec z n o ść z b r o je ń . O św ia d - ! w y b u c h  i k a ta s tr o fa  o  n ie o b lic z a ln y c h  

m strow i spraw w ojskow ych w .um ienia pra- c z y i, ż e  o sta tn io  p o d a w a n o w  w ą tp li- sk u tk a c h , k tó r e j r o z m ia r ó w u m y s ł 
cow nikow fabryki karabinów  'kom itet w yko- w o ść c y to w a n e p r z ez e ń  su m y , ja k ie lu d zk i n a w e t n ie je s t w  s ta n ie o g a r ­
nąw szy w osobach m z. W it. W ierzejskiego, i N iem c y  w y d a ły  n a  z b r o je n ia  w  c ią g u n ą ć . J e s te m  p r z e k o n a n y , ż e r ó w n ie ż

p r z e z B a n k  

2 4 . b m . o d -  

m iljo n ó w z l 

B a n k u G o s-

low skiego. M iecz. D adzyńskiego, Franc. L e- ' 

w andow skiegio , W ład. C ieplińskiego, E dw . 

Stanisław skiego, L udjw . K w aśniew skiego.

Pan m inisiter spraw r w ojsk., przyjąw szy  

dar, przydzielił broń różnym form acjom .

Po odczytaniu , akt nadania podpisał Pan  

Prezydent R . P., generalny inspektor sil zbroj­

nych gen dyw . R ydz-śm igły , m inister przem . 

i handlu , prezes N . I. K .

M inister spraw w rojskow . gen. K asprzyc ­

ki w ygłosił przem ów ienie, m ów iąc m . in .:

„W  im ieniu w ojska składani serdecz­

ne podziękow anie ogółow i pracow ników , 

którzy ofiarow ali nam dar cenny, pracę 

rąk sw ych i m ózgów . T em  w ięcej cenny  

jest to dar, że płynie z pobudek głębo ­

kiej w artości duchow ej i patrjetycznej.

C zyn W asz jest przykładem  i w skazu ­

je, jaką drogą iść należy, szczególnie w t  

ciężkich czasach kryzysu, zam ętu i w y ­

ścigu zbrojeń, w skazuje, że razem  —  żoł­

nierz i obyw atel polski —  potrafią w y ­

trw ałym i karnym w ysiłkiem budow ać, 

m oc sw ego państw a, której nie złam ią 

podstę<pne zakusy i ataki sił w rogich. —  

O w oc W aszej pracy, ta setka karabinów

m ó w c y  p o c h o d zą  z e  ź r ó d e ł n ie w ą tp li- ' n e m  i s ta n o w c z e m k ier o w n ic tw e m  i 
w ie g o d n y c h  z a u fa m a i są śc is łe . S u - n ie d ą ż ą c a d o  n ic ze g o  o p r ó c z p o k o ju ,  

Z \  ’ ’ ’’ l —  o d le c z g o to w a d o w sz e lk ieg o  r y z y k a
c z a su  o b ję c ia  w ła d z y  p r z ez  k a n c le r z a d la te g o p o k o ju m o g ła b y p r z e w a ż y ć  
H itle r a , d o c h o d zą d o 2 0 m ilja r d ó w  sz a lę n a  r z e cz b ło g o s ła w io n eg o lu b  
m a r e k  n ie m ie ck ic h . p r z e k lę te g o  lo su  lu d zk ieg o . —  G d ym a r e k  n ie m ie ck ic h . p r z e k lę te g o  lo su  lu d zk ieg o . —

W  c z a s ie p a m ię tn e j d y sk u sji w  C h u r ch ill z a k o ń cz y ł m o w ę r o z leg ły  
iz b ie — .m ó w ił C h u r c h ill —  s ły sz e liś - s ię b u r z liw e o k la sk i n a w sz y stk ic h  
m y , ż e  je s teśm y  n a z w r o tn y m p u n - ła w a c h  Iz b y .
k c ie  d z ie jó w .  j

W y k o n y w a n ie p la n u  

z a tr u d n ie n ia b e z r o b o tn y c h  
P O  P O S IE D Z E N IU  K O M IT E T U  E K O N O M IC Z N E G O  M IN S T R Ó W

P r zy w y k o n y w a n iu r zą d o w y c h p la n ó w  z a - 3 1 .4 0 0 ty s . z ło ty ch . P o n a d to K o m ite t E k o n o m i-

tr u d n ie n ia b e zr o b o tn y c h n a r o b o ta c h p u b licz - c z n y u p o w a ż n ił d y r ek c ję F u n d u sz u P r a c y d o  

n y c h i in w esty cy jn y ch sz c ze g ó ln y n a c isk p o ło ­

ż o n y z o s ta ł p r z e z r zą d  n a a k c ję F u n d u sz u  P r a ­

c y , k r e d y ty o o w iem , k tó r em i d y sp o n u je F u n - ' te n sp o só b  to w a r y , ja k i? p . r u r y , k a m ień  i in n e  

d u sz P ra c y d la sa m o r z ą d ó w , p r ze z n a c zo n e n a  ; m a te rja ły F u n d u sz P r a cy d o sta rc z a sa m o rz ą -  

r o b o ty p u b lic z n e w  m ia sta c h , d a ją b e zp o śre d n i ; d o m , k tó r e w  te n sp c só b z w y z n a c z o n y c h im  

e fe k t w  p o sta c i z a tr u d n ie n ia b e z r o b o tn y c h r o - j k r ed y tó w  g o tó w k o w y c h w ię c e j m o g ą p r z ez n a -

p r z e p r o w a d z en ia k r e d y to w y c h o p e r a cy j to w a ­

r o w y c h  d o k w o ty  7 m iljo n ó w  z ł. Z a k u p io n e w

N O W E L IZ A C J A  R O Z P O R Z Ą D Z Ę  

N IA  O  U L G A C H  W  S P Ł A C IE  Z A L E ­

G Ł O Ś C I P O D A T W O W Y C H

M inister Skarbu w ydal rozporzą ­

dzenie, w prow adzające  zm iany w  kil­
ku paragrafach rozporządzenia o ul­

gach w spłacie zaległości podatko ­
w ych. W m yśl now ego rozporządze ­
nia, płatnikow i, którem u nie przypi- 

isano podatku w latach budżetow ych  
1933 —  1934 i 1934 —  1935, a który po ­

siada w tym podatku zaległości, po ­
chodzące z okresów z przed 1 klw iet-  
nia 1933 r., um orzenia przew idzane  
przysługują, o ile ogólna sum a tych  
zaległości, w prow adzona na 31 m arca  
1935 r. w porów naniu z ogólną ich  
sum ą w yprow adzoną na 31 m arca  

1933 r.. uległa w skutek dokonianych  u  
iszczeń zm niejszeniu przew idzanym  
w  stopniu .

Płatnik , który w roku budżeto-  

Iw ym 1935-36, 1936-37 lub 1937-38 nie  

uiści przypisanego m u w danym ro ­
ku podatku, traci praw o' do um orzę-

botników m ieskŁ ch. W  roku ubiegłym Fundusz , c z y ć n a b e z p o śre d n ią r o b o c iz n ę . Ł ą cz n ie w ię c nia części zaległości odroczonych oraz  
P r a c y d y sp o n o w a ł n a le n  c e l k w o tą  3 5 -8 0 0 ty s . p o m o c k r ed y to w a F u n d u sz u P r a cy n a r z e c z odroczenia tej części zaległości do 31  
z ło ty c h . N a 1 9 3 6  3 7 r o k p r ze w id z ia n o su m ę I z a tr u d n ie n ia b e z r o b o tn y c h p r z e z m ia sta w y ra ż a m arca 1938 r



S tr . 4 ..G  Ł  O S W  Ą  B  R  Z  E  S  K  T

M ia s to , b u d u ją c e  s ię w  p u sz c z y
P o lo w a n ie re p re ze n ta cy jn e , u rz ą ­

d z a n e c o ro c z n ie p rz e z P a n a P re z y d e n ta  

w  P u sz cz y B ia ło w ie sk ie j, ro z n o sz ą sz e ­

ro k o s ła w ę B ia ło w ież y , ja k o w sp a n ia ­

łe g o te ren u ło w ie c k ie g o . W ia d o m o , ż e  

w  c a łe j E u ro p ie n ie m a ta k ie g o b o g a c t­

w a z w ie rz ą t le śn y ch , ja k tu , g d z ie  sp o t­

k a ć m o ż n a je sz c z e k ró la P u sz c zy  —  ż u ­

b ra , je le n ia d z ik a , ry s ia , w ie lk a , b o rsu ­

k a , k u n ę , tc h ó rz a , g ro n o s ta ja , a c z ę sto  

i p ię k n e g o ło s ia , z a b łą k a n e g o z P o le ­

s ia .

S ław a P u sz c z y B ia ło w ie sk ie j s ię g a  

z a m ierz c h ły c h c z a só w Ja d ż w in g ó w i 

p ie rw sz y c h ło w ó w k ró le w sk ich L e sz k a  

B ia łe g o i K a z im ie rz a W ie lk ie g o , g d y  

z w a ła s ię je sz c z e p u sz c z ą B ia ło w ie sk o -  

K a m ie n ic c k ą (o d b ia łe j w ie ż y z a m k u  

k a m ie n ie c k ie g o , z b u d o w a n e g o  p rz e z k s . 

w o ły ń sk ieg o , W ło d z im ie rz a ) i , g d y o d ­

b y w a ły s ię tu s ły n n e p o lo w a n ia Ja ­

g ie łły .

D z iś P u sz c z ę w sze c h w ła d n ie o p a n o ­

w a ł c z ło w ie k . P o d z ie lił ją n a k w a d ra ­

to w e o d d z ia ły , p o n u m e ro w a ł śc ież k i,  

p o u s ta w ia ł s łu p y o rje n ta c y jn e , p rz e li­

c z y ł z w ie rz y n ę , z b a d a ł w sz y s tk ie k n ie ­

je . T ru d n o tu z b łą d z ić n a w e t n ie o b y te -  

m u z la se m  tu ry śc ie . P u sz c z a s ta ła s ię  

w ie lk im  te re n em  e k sp lo a ta cy jn y m  p rz e ­

m y słu d rz e w n e g o . W  g łę b i je j ro z ­

b rz m ie w a s tu k o t s ie k ie r ro b o tn ik ó w  le ś ­

n y c h i o d g ło s n ie u sta n n ie p ra c u ją c e g o  

ta r ta k u , ja k n ie g d y ś w rz a w a w ie lk ic h  

ło w ó w , n a le ż ą c y c h d o n ie p o w ro tn e j 

p rz e sz ło śc i.

S ia d d z ik ie j p u sz c z y

Je d y n y m ś lad e m d a w n e j p u sz c z y , 

p a n u ją c e j n a o lb rz y m ic h  p rz e s trz e n ia c h  

m ię d z y N ie m n e m , S ż c z a rą , Ja sio łd ą , 

B u g ie m , N a rw ią i B o b re m , g d z ie u d a ło  

s ię z a c h o w a ć p ie rw o tn y c h a ra k te r la ­

só w  p u szc z a ń sk ic h , je s t P a rk N a ro d o ­

w y w B ia ło w ie ż y . O ta c z a s ię tu tro s ­

k liw ą o p ie k ą o s ta tn ic h  —  1 7 ż u b ró w , 

ja k ie o c a la ły z p rz e sz ło 7 0 0 o k a z ó w , 

ż y ją cy c h  je sz c z e p rz e d  w o jn ą  św ia to w ą . 

P ie lę g n u je s ię je ja k o n a jw ię k sz e sk a rb  

B ia ło w ież y .

N ie d aw n o w y d a rz y ł s ię tu tra g ic z n y  

w y p a d e k , k tó ry z a k o ń cz y ł s ię śm ie rc ią  

z a k u p io n e g o w S z w e c ji z a 1 0 0 ty s ię c y  

z ło ty c h w sp a n ia łe g o ż u b ra . P o sp ro w a ­

d z e n iu n o w ic ju sz a d o B ia ło w ie ż y , u -  

m ie sz c z o n o g o w  n ie d o s ta te c z n ie n ie ­

b e z p ie c z n e j z a g ro d z ie , d a ją c m u z a są ­

s ia d a p o tę ż n e g o „ o jc a ro d u ż u b rz e g o * 1 

—  B o ru sa . W  p rz y le g łe j z a g ro d z ie z n a j­

d o w a ła s ię sa m ic a . T o sp o w o d o w a ło  

n ie sz c z ęśc ie . B o ru s , p rz e c z u w a ją c ry ­

w a la , w y ła m a ł z a g ro d ę , rz u c ił s ię n a  

,,S z w e d a ", p o c z e m  s to c z y li z so b ą k il-  

k a n a s to g o d z in n ą śm ie rte ln ą w a lk ę , k tó ­

ra z a k o ń c z y ła s ie k lę sk ą n o w ic ju sz a .

W śró d z a b ie g ó w , s to so w an y c h p rze z  

p rze s tę p có w  w  w ie lk im  s ty lu w  c e iu z m y le ­

n ia w ład z p o lic y jn y c h , n a jb a rd z ie j p o p u la r­

n y je s t z a b ie g „ w y c ie ra n ia 1 4 lu b „ z m ie n ia-  

n ia “ sk ó ry n a c z u b k a c h p a lc ó w , p rz ez c o  

o c zy w iśc ie u le g a ją z m ia n ie i o d b itk i p a l­

c ó w . N ajc zę s tszą m e to d ą w  tak ich w y p a d ­

k a c h je s t o p a rze n ie trze c ie g o  s to p n ia , k tó re  

z m ie n ia d o n iep o z n an ia p a se m k a , u tw o rz o ­

n e p rz ez b ró z d y n a n a sk ó rk u k o n iu sz k ó w  

p a lc ó w . O p a rz e n ia te , ro b io n e p rz y u d z ia ­

le d o św ia d c zo n y c h c h iru rg ó w , są je d n ak o  

ty le n ie b ez p iec z n e d la p rz es tę p có w , ż e p o -  

z o s ta ją p o n ic h b liz n y , s tan o w iąc e w  w ię k ­

sz o śc i w y p a d k ó w  o b c ią ż a ją c e p o sz lak i.

Is tn ie ją te ż m eto d y n a c ią g a n ia sp e c ja l­

n e j m a sy n a c zu b k i p a lcó w , a b y „ p rz y ro ­

b o c ie 1 ’ m e z o s taw ić w ła sn eg o o d c isk a p a l­

c ó w .

M e to d y  „ w y cie ra n ia 1 1 , b a rd z ie j lu b  m n ie j  

sk u te cz n e , tra c ą d z iś c a łk o w ic ie sw o je z n a ­

c z e n ie w o b e c o d k ry c ia , ja k ie g o d o k o n a ł u -  

e z o n y a m e ry k a ń sk i, d r. C a rlto n S im o n ,  

s ły n n y  k ry m in o lo g . D o w ió d ł o n , ż e n itec z ­

k i, u tw o rz o n e p rze z d ro b n iu tk ie n a c zy ń k a

Bryła złota 16,5 kg.

P o sz u k iw a cz e z ło ta z n a le ź li w o k o li­

c a ch m ias ta U ralu b ry łę z ło ta , w a żą c ą 1 6

i p ó ł k g . W  c ią g u d w ó c h d n i z n a le ź li o n i  

3 7 k ilo g ra m ó w  z ło ta .

Złoto w ziarnkach kukurydzy

W  z iarn ac h k u k u ry d z y , u p raw ian e j w  

z a c h o d n ie j S ło w ac z y ź n ie , z n a le z io n o z ło to .  

P e w ien ro ln ik p o sp a len iu k ilk u z ia re n z a ­

u w aż y ł le k k i, m e ta lic zn y o sa d , k tó ry p o  

b liż sze m  z b a d an iu o k a z a ł s ię p y łk iem  z ło ­

ta. Ja k o b licz o n o , k ilo g ra m  k u k u ry d z y , u -  

p ra w io n e j w S ło w ac z y źn ie z a c h o d n ie j, z a ­

w iera ł p rze c ię tn ie * /1 0 0 0 g ra m ó w  c z y s te g o  

z ło ta . In n e ro ś lin y z b o żo w e i s trąc z k o w e ,

j

Z o s ta tn ic h p rz e ja w ó w  ż y c ia P a rk u  

N a ro d o w e g o z a s łu g u je n a u w a g ę e lim i  

m in a c ja ż u n ro w  b iz o n ó w , k tó ry c h w y ­

w o z i s ię d o  z w ie rz e ń c a w  Ja sa c h sp a> s-  

k ic h , d o S m ard z e w ic , i sp ro w a d z e n ie 5  

ta rp an ó w (w y tę p io n y g a tu n e k k o n ia ? , 

z n a le z io n y c h w e w sia c h p o w . b iłg o ra j­

sk ie g o . _ _

S tare  w sie  m a z u rsk ie i b ia ło ru sk ie

Z y c ie B ia ło w ie ż y k o n c e n tru je s ię  

p rz e w a ż n ie m ięd z y p a ła ce m  P a n a P re -  

z y ten ta i d y re k c ją la só w  p a ń stw o w y c h ,  

c z y li n a t . z w . S to c z k u . P o z a te m  je st tu  

w ie le w si s ta ry c h , z a m ie sz k a ły c h p rz e z  

lu d n o ść m a z u rsk ą i b ia ło ru sk ą . W  c a łe j  

g m in ie b ia ło w ie sk ie j ż y je 1 3 .5 0 0 lu ­

d z i.

W  m ia rę ja k w g łu c h e ż y c ie p u sz ­

c z y p rz e n ik a ją z d o b y c z e c y w iliza c ji ra ­

z e m  z e w sz y stk ie m i p rą d a m i sp o łe c z n e - 

m i, lu d z ie c i w id o c z n ie z a c z y n a ją g a r ­

n ą ć s ię d o św ia ta , ro z sz e rz a s ię k rą g  

z a in te re so w a ń , w z ra s ta c z y te ln ic tw o i 

ro z w ija s ię o g ó ln e ż y c ie k u ltu ra ln e ,  

sz c ze g ó ln ie d z ię k i z n a c z n e j ilo śc i in te li­

g e n c ji, p ra c u jąc e j w le śn ic tw ie i w u -  

rz ę d a c h .

P rz y sz ło ść B ia ło w ież y p rz y je j w ie ­

lo w ie k o w e j tra d y c ji i k o rz y stn e j p ro p a ­

N a u k a  n a  u s łu g a c h  k ry m in a lis ty k i

R z e c z y  c ie k a w e

g a n d z ie tu ry sty c z n e j p o w in n a u k sz ta ł­

to w a ć s ię p o m y śln ie , tw o rz ą c je j n a jle ­

p sz e m o ż liw o śc i ro z w o ju . Ju ż d z iś B ia ­

ło w ie ż a d ź w ig a s ię d o p o z io m u m ia sta , 

b u d z i s ię z g łu c h e j w io sk o w o śc i. w z n o ­

s i n o w e b u d o w le , b u d u je sz k o ły i d la  

w z m o ż e n ia ru c h u tu ry s ty c z n e g o z a b ie ­

g a o b u d o w ę i n a p ra w  ę d ró g p u szc z a ń ­

sk ic h , k tó ry c h p o trz e b y są n ie w y c z e r­

p a n e , g d y ż n isk i te ren , b ra k d o s tę p u  

s ło ń ca w  p u sz c z y i tra n sp o rt d re w n a  

p o w o d u je k o n ie c z n o ść  c ią g łe j n a p ra w y  

g ro b e l i g ro b e le k .

O g ro m n y m su k c e se m  g m in y b ia ło ­

w ie sk ie j b y ło o s ta tn io w 'y b u d o w 'a n ie  

d u ż e g o g m a c h u sz k o ln e g o , d o k tó re g o  

u c z ę sz c z a d z iś 1 1 3 7 d z ie c i. G m a ch te n  

je s t n ie w y s ta rc z a ją c y , g m in a ro z p o c z ę ­

ła b u d o w ę d ru g ie g o  b u d y n k u , k tó ry  je s t  

n a w y k o ń c z e n iu .

B ia ło w ież a p rz e ż y w a o b e c n ie c ie k a ­

w y p ro c e s p rz e o b ra ż a n ia s ię s ta re j m a -  

z u rsk o -b ia ło ru sk ie j w si w m a łe n a w o -  

c z e sn e m ia sto .

k rw io n o śn e i jp rze z n e rw  w z ro k o w y  n a s ia t­

k ó w c e, p o z w a la ją s tw ie rd z ić to ż sa m o ść  

c z ło w iek a z tą sa m ą p e w n o śc ią , c o o d c isk i  

p a lcó w , a lb o w ie m  n ie m a d w ó c h o só b  o ty m  

sa m y m  u k ła d z ie ty c h n ite cz ek . .

Z a p o m o c ą sp e c ja ln e j „ k a m e ry  s ia tk ó w ­

k o w e j fo to g rafu je s ię n e rw  o c z n y i p a ­

se m k a n a cz y ń k rw io n o śn y c h , c o n ie w y ­

m a g a a n i sp e c ja ln e j z ręc zn o śc i, a n i te ż d o ­

św ia d c z en ia .

Je s t to c z y n n o ść m e ch a n icz n a , b a rd z o  

ła tw a . W śró d ty s iąc a fo to g ra fij, d o k o n a ­

n y c h z a p o m o c ą te j k a m e ry , n ie z n a la z ło s ię  

d w ó c h jed n a k o w y c h .

W iek i c h o ro b a m o g ą c o p raw d a z m ie ­

n ić m a łe ż y łk i d o p e w n eg o s to p n ia , a le ic h  

p o ło ż e n ie i ic h s to su n e k p o z o s ta ją b e z  

z m ia n y i , c o n a jw a ż n ie jsz e , ic h p a sem k a  

n ie m o g ą b y ć a n i z m ien io n e , a n i w y ta rte .  

W  te n sp o só b p rz e s tę p c a , k tó ry c h c ia łb y  

u n ik n ą ć s tw ie rd z e n ia sw ej to ż sam o śc i p rze z  

te „ o d c isk i o c z u 1 1 , m u sia łb y  d a ć s ię o ś le p ić . 

T o też n ie n a leż y , p rz y p u sz c z ać , b y d o k tó r  

S im o n m ó g ł p o z y sk a ć w d z ię c z n o ść p rz e ­

s tęp c ó w .

u p ra w ia n e w te j o k o licy n ic w y k a za ły z a ­

w a rto śc i z ło ta .

Magnesy

W S tan a c h Z je d n o c zo n y c h A m e ry k i  

P ó łn o c n e j w y p ro d u k o w a n o  m ag n e sy o n a d ­

z w y c za jn e j s ile , k tó re p o d n o sz ą c ię ża ry ,  

p rz ew y ższ a ją c e ic h c ięż a r w łasn y 6 0 raz y . 

M a g n esy są sp o rzą d z o n e z m ie sza n in y a lu -  

m in ju m , k o b a ltu , n ik lu i ż e la z a .

Zmierzch wielbłąda na pustyni

K ró l Ih n -S au d z e sk o rtą 7 0 0 u z b ro jo ­

n y c h lu d z i p rzy b y ł n a 2 0 0 sa m o ch o d a ch z  

A ra b ji ś ro d k o w e j n a w y b rz eż e z a to k i p e r ­

sk ie j c e le m  z ło ż e n ia w izy ty sz e jk o w i K o -  

w e itu . P rze d k ilk u la ty p o d o b n a p o d ró ż  

d o k o n a n a b y ła p rze z k a ra w a n ę , z ło żo n ą z  

1 .0 0 0 w ie lb łąd ó w .

Statek z aluminium

K o n s tru k to r o s ta tn ic h jac h tó w , S t. B u r­

g e ss , z a p ro je k to w ał s ta te k d łu g o śc i 1 6 0  

s tó p , c a ły z a lu m in ju m . S ta te k a lu m in jo w y  

te j d łu g o śc i b ę d z ie , w ed łu g o b lic z e ń , w a ży ł  

z a le d w ie trz e c ią c z ęść w a g i s ta tk u s ta lo w e ­

g o . Z a ch o d z i je d y n ie p y tan ie , c zy s ta tek  

te n  d a s ię n a le ż y c ie u o d p o rn ić n a d z ia ła n ie  

w o d y  m o rsk ie j. N araz ie są d o k o n y w an e d o ­

św iad c ze n ia .

Najwięksi producenci złota

P ro d u k c ja św ia to w a z ło ta w y n o s i o b e c ­

n ie p rze sz ło 7 0 0 ty s . k g . ro c zn ie . N ajw ięk ­

sz y m  p ro d u c e n te m  z ło ta je s t A n g lja . k tó ra  

w y d o b y w a w sw e m  im p erju m  o k rą g ło 5 0 0  

ty s . k g . z ło ta , a w ię c b lisk o trz y c z w a rte  

o g ó ln e j p ro d u k c ji św ia to w e j, z c z eg o p rzy ­

p a d a n a : P o łu d n io w ą A fry k ę 3 4 3 ty s ., K a ­

n a d ę 9 2 ty s .. A u stra lję 2 6 ty s ., R o d e z ję 2 0  

ty s ., In d je 1 0 ty s . k g . D ru g ie z rz ęd u  m iej­

sc e w śró d św ia to w y c h p ro d u c en tó w  z ło ta  

z a jm u je R o sja S o w iec k a z 7 7 ty s . k g ., Ja -  

p o n ja 2 7 ty s  , M e k sy k 2 0 ty s ., k g . id t. P o l­

sk a , ja k w iad o m o , n ie p o s ia d a k o n a lń z ło ­

ta .

Historja hokeju

H o k e j je st to g ra p rz y p o m o c y k rąż k a ,  

k ija i ły że w , k tó ra p rz y sz ła d o E u ro p y z  

K an a d y , g d z ie p o w sta ła o n a z p ie rw o tn e j  

g ry In d ja n . W  E u ro p ie h o k e j ro z p o w sz e ch ­

n ił s ię b a rd z o sz y b k o . M istrz e m  g ry h o k e ­

jo w e j p o z o s ta w a ła K an a d a , o d n o sz ą c c z te ­

ry k o le jn e z w y c ięs tw a n a Ig rzy sk a c h o lim ­

p ijsk ich w  la ta c h 1 9 2 0 , 1 9 2 4 , 1 9 2 8 i 1 9 3 2 .  

O b e cn e Ig rz y sk a w  z a k res ie g ry -w  h o k e ja  

z a k o ń c z y ły s ię z w y c ięs tw e m  A n g lji.

Największy okręt wojenny świata

N a jw ięk sz y  o k rę t w o jen n y św ia ta p o s ia ­

d a A n g lja . Z n ajd u je s ię o n  o b e cn ie n a M o ­

rz u S ró d z ie m n e m . Je s t to k rąż o w n ik o p o ­

jem n o śc i 4 6 .0 0 0 to n . Z a ło g a k rą ż o w n ik a li­

c z y 1 3 4 1 lu d z i, d łu g o ść o k rę tu w y n o s i 2 6 2  

m e try . O k rę t te n je s t u z b ro jo n y w  1 0 d z ia ł 

3 8 -c e n ty m e tro w y c h , 1 2 d z ia ł 1 4 -c en ty m e -  

tro w y c h , d u ż ą ilo ść d z ia ł m n iejszy c h i 6  

w y rz u tn i to rp e d o w y c h 5 3 -c e n ty m e tro w y c h .

H u m o r z a g ra n ic y

„Niech mi pan przyniesie nawpól przy­

palony kotlet, niedogotowane kartofle i ka­

pustę. Odczuwam dziś tęsknotę za ogni­

skiem domowem". (H u m o ris t)

Mleczarnia spółdzielcza i prywatna
D o ce n ia ją c z n a cz e n ie m le c z ars tw a sp ó ł­

d z ie lc z eg o d la ro ln ik ó w , p rz y s tę p u je m y d o  

u su n ię c ia jeg o d o ty ch c z aso w y c h w a d c z y li  

d ą ż y m y d o u d o sk o n a le n ia je g o tec h n icz n e j  

p ro d u k c y jn e j i h a n d lo w e j s tro n y i d la te g o  

o tw a rc ie ro zw aż ajm y , jak ie to sz cz e g ó ln e  

w a lo ry  p rz ed s ta rw ia m le cz ars tw o  sp ó łd z ie lc ze .

M le cz a rn ia sp ó łd z ie lc za z a p e w n ia ro ln i­

k o w i s ta ły  p rzy c h ó d  p ien ięż n y  z a d o s ta rc zo n e  

m lek o . O d d a w a n ie  m lek a  d o sp ó łd z ie ln i u m o ­

ż liw ia ro ln ik o fw i d a lek o e k o n o m ic zn ie jsze  

w y z y sk a n ie  te g o  sa m eg o  su ro w c a , a n iże li w y ­

ra b ia n ie z n ieg o m a sła i se ra w  d o m u , lu b  

sp ien ię ża n ie p rz e z p ry w a tn y c h p rze d s ię b io r ­

c ó w .

S p ó łd z ie ln ia m le c z arsk a is tn ie o iie m  sw e m  

d o k o n y iw u je g ru n to w n e g o p rze o b ra że n ia g o ­

sp o d a rs tw a h o d o w la n e g o sw y c h c z ło n k ó w . 

S p ó łd z . m lec z arsk a z w ra ca n a c zy s to ść i ja ­

k o ść d o s ta rc zo n e g o  m lek a sz c z eg ó ln ą i b a cz ­

n ą u w ag ę m a jąc n a u w a d ze to ż e z w ad liw e ­

g o su ro w ca o trz y m u je s ię w a d liw y p ro k u k t; 

c o  z a ś n a jw a żn ie jsze , s ta ra s ię u su n ą ć  s tw ie r ­

d z o n e w a d y m lek a p rze z u rz ąd z a n ie o d c z y ­

tó w , z e b rań in fo rm a c y jn y c h , n a s tęp n ie ro z ­

p o w sze c h n ia p rasę fa ch o w ą, k s ią żk i, s to su je  

p re m je z a c zy s te i d o b re m le k o . W szy s tk ie  

p o w y ż sz e ś ro d k i p rz y c z y n ia ją s ię d o w szc ze ­

p ien ia c z ło n k o m  sp ó łd z ie ln i z a sad rac jo n a l­

n e j h o d o w li, h ig je n ic zn e g o  i u m ieję tn e g o  d o ­

je n ia i p rze c h o w y w a n ia m lek a .

S p ó łd z ie ln ie m lec z arsk ie z a trzy m u ją d o ­

c h o d y  w  rę k a ch  ro ln ik ó w  i z a p e w n ia ją im  te  

w sz y s tk ie k o rz y śc i, ja k ie w p ły w ają z te g o  

p rz em y s łu , a k tó re w  p rz ec iw n y m  raz ie p rz y ­

p a d a ły b y p o śred n ik o m  h a n d lo w y m  i p rz ed ­

s ięb io rc o m  m ając y m  li ty lk o w łasn y  z y sk  n a  

u w ad z e . Je ż e li p ry w atn y  p rz e d s ię b io rc a p ła ­

c i rz e k o m o w y ższ e c e n y o d sp ó łd z ie  ln i, to  

n ie m a m y c a łk o w ite j p e w n o śc i c z y z o s ta ła  

d o k ład n ie o k reś lo n a z a w a rto ść tłu szc zu w  

m lek u lu b  śm ie ta n ie .

M le c z arn ia S p . u c z y z rze sz o n y c h ro ln ik ó w  

p ro w a d z ić w ła sn e L ru te re sy p rze z s ie b ie sa ­

m y c h . P ro w a d z en ie m lec z arn i w  fo rm ie sp ó ł­

d z ie lcz e j s ta w ia ją n a w y ż sz y m  sz cz eb lu o r ­

g a n iza c y jn y m  o d m lec z a rn i p ry w atn e j, g d y ż  

s ta n o w i e lem e n t z d ro w ia sp o łe c zn e g o i n ie ­

p rz eb ra n e k o p a ln ie d o  o d n o w ie n ia ty c h k la s  

sp o łec z n y c h , k tó re te g o z d ro w ia n ie p o s ia d a ­

ją i w k tó ry ch in d y w id u a liz m  d o p ro w ad z ił  

d o z w y ro d n ien ia .

W y ższ o ść fo rm y sp ó łd z ie lc z e j p o le g a n a ­

s tę p n ie n a sz y b k ie m  d o s to so w a n iu d o w sze l­

k ie g o  p o s tę p u  w ie d z y  i m e to d  p ro d u k c ji p rz y  

u w zg lę d n ie n iu o s ta tn ic h z d o b y c zy te ch n ik i. 

S p ó łd z ie ln ia d o b rz e ro zw ija ją c a s ię p o w in n a  

w y w ie ra ć  d u ż y  m o ra ln y  w p ły w  n a o to c ze n ie .  

tw o rzą c jak b y jed n ą ro d z in ę , w  k tó re j s ię  

lu d z ie w z ajem n ie le p ie j sz a n u ją .

Je że li m am y n a p iec zy d o b ro  k ra ju  i je ­

d e n  z je g o  e lem e n tó w  — ro ln ic tw o , i c h ce m y  

w t w ie lk im  s to p n iu o d b u d o w a ć p rzy  p o m o c y  

i m lec za rs tw a  sp ó łd z ie lc ze g o , to z c a łą  s tan o w ­

c z o śc ią w in n i w szy sc y ro ln ic y z b y w ać w y ­

p ro d u k o w an e m lek o ty lk o p rz ez sp ó łd z ie ln ie  

m lec za rsk ie .

N isk i p o z io m o św ia ty w śró d ro ln ic tw a  

z n a jd u je d o b re p o d ło ż e d o is tn ien ia p la ­

c ó w e k p ry w atn y c h i k a te g o ry c z n ie  p rz e sz k a ­

d z a ją o n e  tak im  c z y n n ik o m  k tó re  d ą ż ą d o  g o ­

sp o d a rcz e g o p o d n ie s ie n ia w si p o lsk ie j.

N ie p o trz e b u je m y  d o d a w a ć , ż e  p ra ca  sp ó ł­

d z ie lc za z w łasz c z a  w  p o c zą tk a c h , n ie je s t le k ­

k ą , ż e trze b a p rz ez w y c ię ż y ć w  n ie j o g ro m n e  

tru d n o ści, n a jak ie s ię n a tra fia w  ś ro d o w is ­

k a c h w iejsk ich , k tó ry m  o c z y w iśc ie n ie je d n o ­

k ro tn ie d o ty c h c za s są o b c e n ie ty lk o w y ż sz e j 

m iary id e a ły sp ó łd z ie lc ze , a le n a w e t c z y s te i 

z w y k łe p rac e o b y w a te lsk o -sp o łcc z n e , w y ch o ­

d z ą ce p o z a z ak res c o d z ien n e g o sz areg o  ż y c ia  

ty c h ś ro d o w isk .

D late g o  w y n ik i p rac y  sp ó łd z ie lc z e j z a le ż ą  

z a ró w n o  o d  m ie jsc o w y ch  s to su n k ó w  g o sp o d a r­

c z y c h ja k też c o  n a jw aż n ie jsz e , o d o b e c n o ś ­

c i n a m iejsc u lu d z i, c h ę tn y c h d o p rac y sp o ­

łe cz n e j, k tó rzy  n a b a rk i sw o je b io rą c ię ża r i 

tru d n y , jak n ie m n ie j o d p o w ied z ia ln o ść z a  

p rac ę sp o łe cz n ą .

M a rja n Z n a je w sk i

DOOKOŁA REFORMY TARYFY 

ŚWIADECTW PRZEMYSŁOWYCH

W  sp ra iw ie re fo rm y św ia d ec tw p rze m y ­

s ło w y ch S a m o rzą d R z em io s ła w y su n ą ł n a ­

s tę p u ją c e te zy :

1 ) C e n a św ia d ec tw p rz e m y s ło w y c h w  

p o szc ze g ó ln y c h k a te g o rja c h je s t jed n a k o w a  

w e w szy s tk ich m iejsco w o śc ia ch .

2 )  C e n ę św ia d e c tw a u s ta la s ię w w ię k ­

sz o śc i w y p ad k ó w  —  n a p o d s taw ie o b ro tu .

3 )  W y so k o ść o b ro tu p rz y jm u je s ię sz a ­

c u n k o w o z a u b ieg ły o k re s n p . p rz y św ia ­

d e c tw ie p rze m y s ło w e m  n a ro k 1 9 3 7 —  o b ró t 

z a ro k 1 9 3 5 , w zg lę d n ie 1 9 3 4 , w re sz c ie m ó g ł­

b y  b y ć p rz y ję ty  o b ró t p rz e c ię tn y z a o s ta tn ie  

2 la ta .

4 j D la n o w o p o w sta ły c h p rz ed s ię b io rs tw  

w y so k o ść o b ro tu o k reś la s ię w  p rzy b liże n iu , 

p rz ez p o ró w n a n ie z in n e m i teg o ro d z a ju  

p rz ed s ięb io rs tw am i, i to n a p o d s ta w ie d e k la ­

ra c ji p ła tn ik a , p rz y ję te j p rze z U rzą d S k a r­

b o w y .

5 )  P ro jek t w p ro w a d za p o ra z p ie rw sz y  

k a rtę re jes tra cy jn ą d la c h a łu p n ik ó w .

6 )  P ro je k t p rz ew id u je w p e w n y c h w y ­

p a d k ac h u z a le żn ie n ie w y so k o śc i z ry c za łto ­

w a n e g o p o d a tk u p rz em y s ło w eg o o d o b ro tu  

o d c e n y św ia d e c tw a p rze m y s ło w e g o .

7 )  P ro jek t p rze w id u je % u d z ia ł we 

w p ły w ac h in s ty tu c y j S a m o rz . G o sp o d .
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c h c ia ł w y sa d z ić w  p o w ie tr z e d o m
B e r lin . W  n ie d z ie lę z n ie u s ta lo ­

n y c h < 1  o  ty c h  c z a s p rz y c z y n n a s tą p i ł  
b a rd z o  s i lm y  w y b u c li w  je d n y m  z  d o ­

m ó w  m a p la c u  A le k s a n d ra . 1 3  o s ó b  o -  

d n io s ło  r a n y . D o m  je s t p o w a ż n ie  u s z ­

k o d z o n y . P o lic ja z a rz ą d z i ła n a ty c h ­

m ia s to w e  o p u s z c z e n ie  b u d y n k u , w  o -  

b a iw ie . iż  s ię  z a w ia l i.

1 ) c h o d z e n ia p o lic y jn e w  s p ra w ie  

w y b u c h u w  d o m u w  o k o lic a c h p la ­

c u  A le k sa n d ra  d o p ro w a d z iły  d o  u ję ­

c ia  s p ra w c y . J e s t m im  6 1 - le tn i z a rz ą d ­

c a  ie g o  d o m u  H a e n e l . k tó ry  p o s ia d a ł ।  

p e w n ą s u m ę z a h ip o te k o w a n ą  n a d o -  * 

m u . U s iło w a ł o n w y s a d z ić w  p o w ie t ­

r z e d o m . c h c ą c  s ię z e m śc ić n a s w e j  

s io s tr z e , s io s tr z e n ic y i k ilk u lo k a to ­

r a c h . k tó rz y  n ie  d o p u s z c z a l i d o  s p rz e d a  

ż y  d o m u . W y b u c h , k tó ry  m ó g ł p o c ią g ­

n ą ć  z a  s o b ą  ś m ie rć  s e te k  lu d z i w y w o ­

ła n y  z o s ta ł p rz e z  o tw o rz e n ie  k u r ik ó w  
g a z o w y c h  w  k u c h n i , p rz y c iz e n i H a e n e l  

b y ł o  ty le  o s tro ż n y , ż e c h c ą c  u n ik n ą ć

• p rz e d w c z e s n e g o  w y b u c h u , z g a s i ł o g ie ń  

p o d  k u e h n ii j , w y s z e d ł n a  d a c i i i p o  u -

d z e n ie  s ię  g a z u , w rz u c i ł p rz e z  k o m in  

z a p a lo n ą s z m a tę , o b la n ą b e n z y n ą .  

H a e n e l d o k o n a ł s w e g o  c z y n u  n ie  b io -  

r ą c  p e d u w a g ę , ż e g d y b y  k a ta s tro fa  

p rz y b ra ła  w ię k s z e  ro z m ia ry  m u s ie lib y  

te ż  z g in a ć je g o  ż o n a  i s v n .

M A D R Y  T . W  c z a s ie p o s ie d z e n ia  

r a d y  m ie js k ie j w  A ra g a n iw iy b u c h ła  

b o in i ib a z a lb i ja ją c je d n e g o  r a d n e g o , a  

r a n ią c  4 -e c h  z ty c h  d w ó c h  ś m ie r te ln ie  
W  ic d p o w ie d z i n a  z a m a c h p rz y p is y ­

w a n y  p ra w ic y , i le w ic o w c y p o d p a l i l i  

k ii lk  a  d o m ó w  p ra w ic o w y c h . Z  M a d ry ­

tu  w y s ła n o  g 'w a rd ję  c y w fi ln ą .

W  G il  jo n  z a s tr z e lo n o g w a rd z is tę  

c y w iln e g o . W  C o rv ia  d e l R io  ż y w io ­

ły  s k ra jn e  ’z a g a rn ę ły k o ś c ió ł 'i u rz ą ­

d z i ły  w  n im  d o m  lu d o w y .

Niemiecka „gościnność”
N ie je s t ż a d n ą ta je m n ic ą , ż e n a s k u te k p u b lic z n o ś ć 'n ie m ie c k ą w  .z d e n e rw o w a n ie , a

d ro ż y z n y m ie s z k a ń w  G d y n i b a rd z o w ie ln i  

o b y w a te l i g d y ń s k ic h m n is i s i lą f a k tu s z u k a ć  

.m ie s z k a n ia w  S o p o ta c h  . lu b G d a ń s k u .

p rz e w a ż n ie w  k a w ia rn i . .A s to r ia " , k tó ra je s t  

ró w n ie ż p u n k te m  s p o tk a ń h it le ro w c ó w . P o ­

n ie w a ż je d n a k „ u g ó ry " n a s tą p iło p e w .n e g o  

ro d z a ju p o ro z u m ie n ie , w s p ó ln e o b c o w a n ie  

P o la k ó w  i h it le ro w c ó w  w  ty m  s a m y m  lo k a ­

lu b y ło  u w a ż a n e z a z u p e łn ie  n a tu ra ln ie . T a k  

b y ło b y p rz y n a jm n ie j w P o lsc e ,  

je d n a k  —  to  o b y c z a j .. .

W  ty c h d n ia c h g o ś c ie P o la c y  

n i . .A s to r ia " w  S o ip o ta c l i c h c ie l i

s p e c ja ln ie c ie k a w e j a u d y c j i P o lsk ie g o R a -  

d ja i p o p ro s i l i w ła ś c ic ie la 'lo k a lu  o  t r a n sm i­

s ję  ,z W a rs z a w y . P ie rw s z e t<  

m o w y p o ls k ie j w p ro w a d z iły

K O B IE T Y  N IE  M O G Ą  B Y Ć  N A U ­

C Z Y C IE L K A M I W  N IE M C Z E C H .

W  N ie m c z e c h  w y d a n o  z a k a z  p rz y j ­

m o w a n ia a ż d o o d lw fo ła n ia d o  w y ż ­

s z y c h z a k ła d ó w n a in k  o w y c h k o b ie t ,  

p ra g n ą c y c h o trz y m a ć w y k s z ta łc e n ie  

u n ii  w e rs y !  e c k ie .

W  r . 1 9 5 6  p rz y j im io iw a n ie  k o b ie t d o  

w y ż s z y c h u c z e ln i w s trz y m a n e je s t  

c a łk o w ic ie , w  p rz y sz ły m z a ś ro k u  

m a ją b y ć s to s o w a ln e d a le k o  id ą c e  o -  

g ra n ic z e n ia .

Z a m ia s t z a w o d u n a i i ic z y c ie l lsk ie g o  

z a le c a s ię m ło d y m k a n d y d a tk o m  

s tę p o w a  n ie  d e  o b o z u  p ra c y  lu b ' p ra ­

c ę  w  g o s p o d a r s tw ie  d o m o w e m .

J E R O Z O L IM A . W  T e l-A v iv ie  p a ­

n u je  z u p e łn y  s p o k ó j . Ż y c ie  p o w ró c i ło  

d o  n o rm y . N a to m ia s t J a f fa  

w ra ż e n ie  w y m a r łe g o  m ia s ta ,  

s ą  z a m k n ię te .

s p ra w ia  

S k le p y

J E R O Z O L IM A . W  s ta re m  

w  J e ro z o l im ie  iw iy L u c h ł d u ż y  ip o ż a r . —  

M ó w ią , ż e  A ra b o w ie  p o d p a l i l i s k le p y  

k u p c ó w , k tó rz y  n ie  p rz y łą c z y l i s ię  d o  
s tra jk u .

im ie ś c ie

N O W Y  B A T  N A  R E D A K T O R Ó W

I W Y D A W C Ó W  W  N IE M C Z E C H

B E R L IN . P rz y w ó d c a  I z b y P ra so ­

w e j R z e s z y /w y d a l ro z p o rz ą d z e n ie , 

z a o s trz a ją c e  w  d z ie d z in ie  d z ie n n ik a r s ­

k ie j o b o w ią z u  ją c y  d o ty c h c z a s  p a ra g ­
r a f a ry js k i . W s z y s tk ie  o s o ib y , z a tru d -  

n iic n e w  n ie m ie c ik ie j p ra s ie  'u d o w o d ­

n ić m a ją p o c h o d z e n ie s w o je o ra z  

s w o ic h  ż o in , n ie ty lk o  t r z e c ie g o  p o k o -  

le m ia , le c z  d o  ro k u  1 8 0 0  w łą c z n ie .

Z a rz ą d z e n ie  to d o ty c z y z a ró w n o  

w y d a w c ó w l ja k  i r e d a k to ró w .

B E Z C Z E L N Y  R A B U ś

B e r l in . W  m ie śc ie  K ro n b e rg  w  g ó -  

r a ic h  T a u n u is  d o k a n to ru  'b a n k ie r sk ie ­

g o  w ta rg n ą ł  w c z o ra j w ie c z o re m  z a ­

m a s k o w a n y  o s o b n ik , w y c ią g n ą ł r e ­

w o lw e r  w  k ie ru n k u  d w ó c h  z n a jd u ją ­

c y c h  s ię  w  k a n to rz e  u rz ę d n ic z e k , w o -  

ła i ją c  d o  n ic h : „ R ę c e  d o  g ó ry “ ! , p rz e ­

c ią ł d ru ty  te le fo n ic z n e i z ra b o w a ł z  

k a s y  7 0 0  m a re k , n a s tę p n ie o d je c h a ł  

n a  ro w e rz e . W k ró tc e  p o te m  r a b u ś  z  ja -  
\v i ił s ię  b e z  m a is lk i i c h c ia ł w n ie ś ć n a  

r a c h u n e k  b ie ż ą c y 2 0  m k . U rz ę d n ic v  

p o z n a li g o i i s p ro w a d z ili p o lic ję , k tó ­

r a a re s z to w a n a r a b u s ia . —  B a d a n y  

p rz y z n a ł s ię  d o w in y , a n a s tę p n ie  

z a m k n ię ty  w  a re s z c ie p o w ie s i ł s ię w  

c e l i .

K r ó l F u a t  
c ię ż k o  z a n ie m ó g ł
K A IR . A g e n c ja R e u te ra d o n o s i :  

L e k a rz e  (k ro i ła F a iu d a w y d a li l i w  n ie ­

d z ie lę p o p o łu d n iu  (b iu le ty n , d o n o s z ą ­

c y , ż e  w  s ta n ie  z d ro w ia  k ró la  n ie  z a ­

s z ły  ż a d n e  p p iw ia ż n ie js z e z m ia n y . —  

M ie jsc o w e  iz a k a ż e n ie w  c ią g u o s ta t­

n ic h  2 4  g o d z in  ro z s z e rz y ło  s ię .

K A IR . K s ią iż ę F a ru k  k ilk a k ro tn ie  

ro z m a w ia ł iz L o n d y n u  p rz e z te le fo n ,  

d /la  o trz y m a ln ia  w ia d o m o śc i o  z d ro w iu  

o jc a . N ie p o tw ie rd z o n o , iż (k s ię c ia  

w e z w a n o  z L o n d y n u  d o  K a iru .

n a s tę p a i ie s p o w o d o w a ły ’w ie lk ą d e m o :!ra ­

c ję p ro te s ta c y jn ą , s k u tk ie m  k tó re j g o s p o ­

d a rz m u s ia ł p rz e rw a ć  a u d y c ję z W a rs z a w y .  

G o ś c ie P o la c y z a p ła c i l i (n a ty c h m ia s t r a c h u n ­

k i i o p u ś c i l i lo k a l .

Z w y p a d k u  p o w y ż s z e g o m u s im y w y c ią ­

g n ą ć  d w a m o ra ły : je ś l i ju ż  n ie  m o ż e m y m ie ­

s z k a ć w  P o lsc e  to  p rz y n a jm n ie j s p o ty k a jm y  

- s ię d la w s p ó ln y c h p o g a w ę d e k n a g ru n c ie  

p o ls k im . M o ra ł d ru g i: n ie w y m a g a jm y o d  

h it le ro w c ó w  g d a ń s k ic h p o sz a n o w a n ia n ie -  

ty lk o p ra iw  g o ś c in n o śc i i s z a c u n k u d la n a ­

s z e j n a ro d o w o ś c i , p o in in ro p ię k n y c h s łó w  

p o s łu c h a ć  (p rz y w ó d c ó w  h itle ry z m u , le c z n ie w y m a g a j ­

m y  n a w e t d o b re g o  w y c h o w a n ia . P ru s k a  b u ­

ta i p ru s k ie  c h a m s tw o  w y jd ą n a w ie rz c h z  

p o d  k a ż d e g o  s tro ju , c z y  to  b ę d z ie  n im  m u .n -  

z g ro m a d z o n ą d u r , c z y b ru n a tn a k o s z u la . (D z . B y d g .)

k ra j

S ta r c ia  h in d u só w  
z M a h o m e ta n a m y
B O M B A J . W  P u im a i d ic is iz i ło  d o  s ta rć  

m ię d z y h in d u s a m i a  M a h o m e ita u a m i. 

4 0  o s ó b , w  te j l ic z b ie  o f ic e r  p o il ic j i o d ­

n io s ło  r a n y . P o w o d e m  z a m ie s z e k  b y ­

ła  m u z y k a  im u z u łm a ń is k a  p rz e d  ś w ią ­

ty n ią  h in d u s k ą . S p ó r p o w s ta ły  z . le g o  

p o w o d u  z g ro m a d z ił 5 ły s ię c z n y  t łu m  

> 0 0 p o lic ja n tó w  ro z p ra s z a ło w a lc z ą ­

c y c h . O k o iło  1 2 -e j w  p o łu d n ie p rz y ­

w ró c o n o  s p o k ó j , i le c z p ó ź n ie j ro z ru ­

c h y  p o n ó w ii ły  s ię . B y ły  p ró b y  p o d p a ­

le n ia p a g o d y  i 'm e c z e tu . N a m ia is to  

w y s ła n o  p a tro le  w o js k o w e .

5 s
3

o Św. katolic- Słońce

wschód | zachód

2 7

2 8

2 9

k w ie c ie ń P .  

W  

Ś .

T e o fi la

P a w ła  

P io tra

4  2 5

4 ,2 3

4 ,2 1

w  c a łe j P o lsc e  „ ś w ię to  L a su " . M ło d z ie ż  s z k o - d o G im n a z ju m  w  W ą b rz e ź n ie z e s tro n y  K o -  

ly  p o w s z e c h n e j N r . 1 —  M ę s k ie j p o s a d z i ła n a w a ło w a .

b o is k u  s z k o ln e im  5 0  d rz e w e k  (k a s z ta n ó w ) . W  | 5 ) P o n ie w a ż  m n o ż ą  s ię  z a ż a le n ia  z e s tro -

d n iu  „ Ś w ię ta  L a s u "  u d a ły  s ię  w s z y s tk ie  k la s y .n y w ła d z k o le jo w y c h n a z łe  iz a o l io w n n ie s ię  

d o  la s u  c z y s to c h le b s k ie g o  n a  w s p ó ln ą  u ro c z y - . m ło d z ie ż y d o je ż d ż a ją c e j , p rz e to u p ra s z a s ię  

s to ś ć m ie js c o w y c h  s z k ó ł p o w sz e c h n y  c l i . C h ó r  

s z k o in y  p o d  d y re k c ją  p . 'k ie r . J . N a łę c z a , o d ­

ś p ie w a ł b a rd z o  p ię k n ie  2 p ie ś n i, d o s to s o w a n e  

d o  d a in e j c h w ili a 'u c z n io w ie  D lu ż e w sk i i B u r -  

c z y ń s k i w y g ło s i l i m a s tro jo w e w ie rs z e . P a n  

le ś n ic z y  z C z y s to c h le b ia  S ło n ie w s k i o d c z y ta ł  

f a c h o w o  o p ra c o w a n y  r e fe ra t , w  k tó ry m  w y ­

k a z a ł w a lo ry  i 'z a le ty  la su  i p ię k n o  p rz y ro d y .  

W  k o ń c u  p . k ie r . J . N a łę c z  w n ió s ł o k rz y k  n a  

c z e ść  N a jja ś n ie js z e j R z e c z y p o s p o li te j P o lsk ie j  

i J e j D o s to jn e g o  P re z y d e n ta  P a n a  P ro f . Ig n a ­

c e g o  M o śc ic k ie g o , a  'z e b ra n a  m ło d z ie ż  o d ś p ie ­

w a ła H y m n  P a ń s tw o w y . P o  k ilk u  g o d z in a c h ,  

m ile  s ip ę d z o n y c h  w ś ró d  iz ie le n i la s ó w  i ś w ie r ­

g o tu  p ta sz ą t , w ró c iła  m ło d z ie ż d o  d o m ó w .

1 8 ,4 3

1 8 ,4 5

1 8 ,4 7

R O L N IK .

w z g lę d u n a s z e re g  w a ż n y c h  k o m u n i-  

T . R . P . —  d o d a je m y  d o d a te k  ty g o d -  

„ R o ln ik " d o  .n u m e ru d z is ie js z e g o —

Z e  

k a tó w  

m io w y  

z a m ia s t ś ro d o w e g o .

C E N Y N A P IE C Z Y W O  P O D S K O C Z Y Ł Y

O d  s o b o ty c e n y  n a p ie c z y w o z w ła s z c z a  

c h le b  i  b u f łk i z o s ta ły  p o d w y ż s z o n e : b u lk i / o  1 g r .  

a  c h le b  o  * 3 g ro s z e  n a  (k i lo .

Z w y ż k a  ta  m a  & ‘ię p o d o b n o  łą c z y ć  z e  z w y ż ­

k ą c e n y  n :a m ą k ę , m im o , ż e z lb o ż e z b y t w ie le  

n ie  z w y ż k o w a n a .

m ie

w e

W A L N E  Z E B R A N IE  O C H O T N IC Z E J  

S T R A Ż Y  P O Ż A R N E J .

W  s o b o tę o d b y ło  s ię ro c z n e  w a ln e  z e b ra -  

O c h o tn ic z e ij S tra ż y P o ż a rn e j . S z c z e g ó ło -  

s p ra w o z d a n ie p o d a m y  w  n m n e rz e ś ro d o ­

w y m .

ro d z ic ó w  i o p ie k u n ó w  o  p rz y jśc ie  z p o m o c ą  

p o d  'ty m  w z g lę d e m  s z k o le  i p o u c z e n ie s to s o ­

w n e m ło d z ie ż y , ż e 'w  c z a s ie d o ja z d ó w  o b o ­

w ią z u ją ją  p rz e p is y  s z k o ln e , ż e  p a le n ie p a ­

p ie ro só w , g ra w  k a r ty  i h a ła s o w a n ie , o ra z  

n ie s to so w a n ie s ię d o p rz e p isó w  k o le jo w y c h ,  

n ie L ic u je  .z g o d n o ś c ią  u c z n ia , i ż e n ie m o ż e  

u jś ć  m u  b e z k a rn ie .

W  L E S IE C Z Y S T O C H L E B S K 1 M  P O J A W IŁ Y  

S IĘ  Ż M IJ E !

W  le s ie c z y s to c h le b sk im p o ja w iły s ię  

C h o d z ą c  w ię c  p o  le s ie , n a le ż y  b y ć o -  
' (k )

ż m ije , 

s tro z n v m !

Ś W IĘ T O  N A S Z Y C H  H A R C E R Z Y .

D o ro c z n y m  z w y c z a je m  o b c h o d z ą  h a rc e rz e  

s w ó j d z ie ń M ię d z y n a ro d o w e g o B ra te r s tw a  

S k a u to w e g o w d n iu p a tro m a s k a u t in g u , ś w . 

J e rz e g o . W  n ie d z ie lę , d in ia 2 6 k w .ie tn ia z e ­

b ra ły  s ię h u fc e  H a rc e re k  i H a rc e rz y  n a b o i­

s k u  s z k o ły  N r . 1 i w s p ó ln ie  u d a ły  s ię d o  k o ś ­

c io ła n a  M s z ę  ś w . O  g o d z . 1 2 o d b y ła s ię n a  

u l . M a rsz a łk a P iłs u d s k ie g o w s p a n ia ła d e f i la ­

d a  p rz e d  p . w ic e s ta ro s tą  C w in a ro w ic z e n i. p re ­

z e s e m  K . P . H . p . k ie ro w m ik ie m  J . N a łę c z e m  

i c z ło n k a m i Z a rz ą d u , H u fc o w ą  H a rc e re k , p h m .  

• K a lin o w sk ą , H u fc o w y m  H a rc e rz y , p h m . C z y -  

.s z y ń s k im  i p rz e d s ta w ic ie la m i w ła d z  s a m o rz ą ­

d o w y c h , s z k o ln y c h i s p o łe c z n y c h . D z ia r s k o  

p re z e n to w a ły  s ię k a rn e s z e re g i h a rc e r s k ie ,  

s p e c ja ln ie  p o d o b a ła  s ię  7 2  P o m . D ru ż y n a  H a r ­

c e rz y  p o d  b ro n ią  i g ro m a d y  z u c h o w e . P o  p o ­

łu d n iu  w y ru s z y l i h a rc e rz e  m a s w o je  ta k  u lu ­

b io n e  h a rc e  w  o k o lic e m ia s ta . S ta r s i h a rc e ­

r z e , o d b y w a ją c y p ró b y n a w y ż s z e s to p n ie  

h a rc e r s k ie , u d a l i s ię d o  W ro n ia , a 5 1 P o m .  

D ru ż y n a  H a rc e rz y  d o  la s u  c z y s to c h le b s k ie g o . 

W ie c z o re m  w ró c il i h a rc e rz e p o ć w ic z e n ia c h  

z w e s o łą p ie śn ią  n a u s ta c h  w  m u ry  m ie js k ie  

i u d a l i s ię n a z a s łu ż o n y  s p o c z y n e k .

s ię ro z -  

ć h w y ta ć

W A Ż N E  D L A  W Ę D K A R Z Y

P o n ie w a ż  s e z o n  d la  w ę d k a rz y  ju ż  

p o c z y n a , p rz y p o m in a m y : te n , k to  c h c e  

ry b y  n a  w ę d k ę , m u s i p o s ia d a ć z e z w o le n ie w ła ś ­

c ic ie la w z g l. d z ie rż a w c y d a n e g o o b w o d u  ry b a c ­

k ie g o (w  W ą b rz e ź n ie o d Z a rz ą d u  M ie js k ie g o ) i  

z e z w o le n ie  w ła d z y  a d m in is Ł a c y jn e j . C e le m  u z y s ­

k a n ia z e z w o le r . ia n a le ż y w n ie ś ć d o S ta ro s tw a  

p o d a n ie .

P rz y  p o d a n iu  n a le ż y  d o łą c z y ć  fo to g ra f ję  i z n a ­

c z e k  s te m p lo w y  iz a  5  z ł . K a r ta  ło w ie c k a  k o s z tu ­

je 6 z ł . ro c z n ie N ie z a le ż n ie  o d  te g o  k a ż d y  z a ­

łą c z n ik  p rz y  p o d a n iu  k o s z tu je  5 0  g ro s z y .

N ie p o s ia d a n ie k a r ty ło w ie c k ie j p o d le g a  

k a rz e . — Z a z n a c z a s ię ż e k o n tro lę k a r t  

b ę d ą p rz e p ro w a d z a ć  s p e c ja ln i s tr a ż n ic y r y b a c ­

c y , p o w o ła n i w  m y ś l .u s ta w y  ry b a c k ie j . K a ż d y  

s tr a ż n ik  n o s ić b ę d z ie n a  le w e m  r a m ie n iu  o p a s ­

k ę k o lo ru  n ie b ie s k o c z e rw o n a  w  ś rd d k u te jż e  

g o d ło  p a ń s tw o w e , a  w o k o ło  n a p is  , ,S tra ż n ik  R y -  

b a c k i“ .

K to  w ię c  r ie  c h c e  w e jś ć  w  k o liz ję  z  p ra w e m  

n ie c h  w y k u p i k a r tę  ło w . Z a z n a c z a m y , ż e  b e z ro ­

b o tn i s ą  z w o ln i ie n i i o d o p ła ty  5 z ł . p rz y  w n o s z e ­

n iu  p o łd a n ia .

W ie śc i z P a le s ty n y
J E R O Z O L IM A . P e łn ią c y  o b o w ią z ­

k i b u rm is trz a  T e l-A v iv u R o c h a h o -  

ś w ia d c z y ł ip ra is ie , ż e w  m ie ś c ie  z n a j ­

d u je  s ię  o k o ło  8 0 0 0  u c h o d z c ó lw i, k tó ­

r z y  s c li ro n i l i  s ię  tu ta j w io ib e c  n a p a d ó w  

a ra b s k ic h  n a  p ro w in c j i.

W S Z Y S T K IE  W Y P A D K I  

ja k ie p r z e w a la ją s ię w c z a sa c h o sta tn ic h n a d  

św ia te m , z n a m io n u ją , ż e s to im y w  p r ze d ed n iu  

w a ż n y c h c h w il w  d z ie ja c h h is to rji.

W  o sta tn ich c z a sa c h d o b r a g a z e ta , k tó r a  

i in fo r m u je o te r n , c o s ię n a o k ó ł d z ie je , je s t k o ­

n ie c z n o śc ią w  k a ż d y m d o m u . Z a p isz c ie w ię c  

so b ie „ G Ł O S W Ą B R Z E S K I* ', a i in n y c h d o  

te g o n a k ła n ia jc ie . P r z e d p ła tę n a m a j p r z y jm u ­

ją je szc z e lis to n o sz e , a g e n tu ry i a d m in is tr a c ja .

Z P A Ń S T W . G IM N A Z J U M  W  W Ą B R Z E Ź N IE .

E g z a m in y w  P a ń stw . G im n a z ju m .

1 )  P is e m n y  e g z a m in  d o jrz a ło ś c i o d b ę d z ie  

s ię  d n ia  4  m a ja 1 9 5 6 r . iz ję z y k a  p o ls k ie g o  i z  

h is to r j i , d n ia 5 m a ja z m a te m a ty k i i f iz y k i,  

d n ia 6 m a ja z ję z y k a f r a n c u sk ie g o , a d n ia  

7  m a ja  z ję z . ła c iń s k ie g o .

2 )  E g z a m in y  u s tn e  d o jrz a ło śc i o d b ę d ą  s ię  

d n ia  2 2 i 2 5  m a ja 1 9 5 6  r .

5 )  E g z a m in y w s tę p n e n a ro k  s z k . 1 9 5 6 /7  

o d b ę d ą  s ię d o  k la s y  I , I I , I I I , V II i V II I d n ia  

2 2  i 2 3  c z e rw c a 1 9 5 6 r .

D o  e g z a m in ó w  w s tę p n y c h  d o  k la s y  I g im ­

n a z ja ln e j  p rz y jm u je  s ię u c z n ió w  z k la sy  s z ó ­

s te j i s ió d m e j s z k o ły  p o w s z e c h n e j. U c z ę s z c z a -  

.n ie  d o  k la s y  V II  s z k o ły  p o w s z e c h n e j je s t z b y ­

te c z n e  i n a ra ż a  ro d z ic ó w  m a  n ie p o trz e b n ą  s tr a ­

tę c a łe g o ro k u s z k o ln e g o , g d y ż z k la s y M I  

s z k o ły p o w s z . n ie m o ż n a z d a w a ć d o I I  

■g im n a z ja ln e j, ty lk o d o k la sy 1 'ta k , ja k  

k la s y  V I s z k o ły  p o w s ż . U c z n io w ie z V II  

s z k o ły  p o w s z . z d a ją  n a w e t c z ę s to  s ła b ie j

g im n a z ju m , n iż  z  k la s y  V I s z k o ły  p o w s z e c h ­

n e j b o u c z ą c s ię in n e g o  z u p e łn ie p ro g ra m u  

w  k l . V II , z a p o m in a ją m a te r ja ł z k l . V I . a  

ty lk o  m a te r ja ł k l . V I  .s ta n o w i p rz e d m io t e g z a -  

m im u w tę p n e g o  d o k l . I g im n a z ja ln e j .

4 ) Z a w ia d a m ia s ię ro d z ic ó w , iż  D y re k c ja  

P a ń s tw . G im n a z ju m  w  W ą b rz e ź n ie  u z y s k a  o d  

p o c z ą tk u o k re su  z im o w e g o t j . o d d n ia 1 5 X  

1 9 3 6  r . p o c ią g  d o d a tk o w y  d o  W ą b rz e ź n a , w y ­

je ż d ż a ją c y  z K o w a le w a o k o ło  7 -e j r a n o . P o ­

c ią g te n u ła tw i m ło d z ie ż y s z k o ln e j d o ja z d

Ś W IĘ T O  L A S U

w  sz k o le p o w sz e c h n e j N r . 1 —  M ę sk ie j.

W  s o b o tę , d n ia 2 5 k w ie tn ia o b c h o d z o n o

C H O R O B Y  Z A K A Ź N E

N a te r e n /e p o w ia tu w ą b rz e s k i ’^ o z a n o to ­

w a n o  w  c iz a s ia o d  1 9 d o  2 5  k w ie tn ia  n a is tę p u ją -  

c e c h o o ib y  z a k a ź n e : w  P łu ż n ic y  1 w y p a d e k  p ło -  

: n iic y , w  Z ie le n in 2 w y p a d k i p o k ą p a n ia p r .e iz  

p s a w ś c ie k łe g o , w  W ą b rz e ź n ie 3 w y p a d k i p ło ­

n ic y ; w  M a ły c h R a d ó w  'te k a c h 1 w y p a d e k d a ru  

b rz u s z n e g o . W y p a d k ó w  ś m ie r te ln y c h  n ’e b y ło .

k l .

k l .  

d o

R O Z P R A W Y  S Ą D U  G R O D Z K IE G O

Z a k r a d z ie ż p a n to IŁ d re w n ia n y c h z ry n k u  

m a s z k o d ę Z a la s H e le ry u k a ra n i z o s ta l i C z e r-  

w iń s lk i C z e s ła w  i K u rk o  w s k i J a n —  u  p  o m n ie -  

n ie m .

W iśn ie w sk i L e o n z B ro d n ic y p rz y b y ł d o  

W ą b rz e ź n a  n a  g o ś c in n a  w y s tę p y  i z rS e im a n y m  

o s o b n ik ie m  s k ra d l i 2 k o ln ę o w c e ro z p ło d o w e  

n a s z k o d ę S ie b e ra J ó z a fa z P le b a ń k i . P o lic ja  

p rz y  c h w y c iła W iś n ie w s k ie g o w  d h w > il i , g d y z e  

s k ra d z io n ą o w c ą w y c h o d z ił z ro w e re m  z p ro ­

m e n a d y  n a  u lic ę  W o ln o ś c i . W iś n ie w s k i s k a z a n y  

z o s ta ł n a  1 8  m ie s ię c y  w ię z ie n ia .

Z a k r a d z ie ż k o ż u c h a  iz p o d w ó rz a  p . Ł e ś n ie -  

w iita z a w c iz a s ie ja rm a rk u n a s z k o d ę R o g o w ­

s k ie g o z C h e łlm n a , s k a z a n y z o s ta ł B a k a n ie -  

w ic z J ó z e f z  W ą b rz e ź n a n a  8 m ie ś , w ię z ie n ia .

Z a u d a re m n ie n ie e g z e k u c ji S ą d  s k a ra ł T y ­

l ic k ie g o J a n a  z  W a ły c /z y ik a n a  2  i ty g o d n ie a re ­

s z tu  z z a w ie s z e n l ie m  n a  2  la ta .

Z a ta jn y  u b ó j i s p rz e d a ż  m ię s a  n ie b a d a n e g o  

k o n s u m e n to m  d o  s p o ż y c ia ■— s k a z a n y  z o s ta ł  

i ja e ź n ik Z a ją k a ła K s a w e ry  z W ą b rz e ź n a n a 1 5  

z ł g rz y w n y  i i k o s z ta  s ą d o w e .

Z a k r a d zie ż e le śn e S ą d u k a ra ł n a s tę p u ją -  

c e o s o b y : P e h lk e W ill i z N ie d ź w ie d z ia 9 z ł  

i g rz y w n y ; P iw o ń s k i B e trn a rd |a iN ia d ź w re d z ia  

1 2 0 0 z ł g rz y w n y ; Ś m ig ie ls k i A n to n i z N ie d ź w i* -



0 1 0 4 9
S tr . 6 FEDCBA W ĄBRZESK1

d z ia 2 0 0 z ł g rz y w n y ; W e stfa l A n n a z Ja w o rz n  

5 z ł g rz y w n y ; K aim y c k a M a ria n n a z Ja w o n  

5 z ł g rz y w n y ; z W ą b z e źn a : Z e m b rc k l W ład y s ł  

1 4 0 z ł g rz y w n y ; G ro n k o w sk i Jó z e f 2 0 0  z ł g rz y  

w n y ; Z a b o ro w sk i Ja n 1 4 0 iz ł g rz y w n y ; W  

n ie w sk i A n to n i 2 0 0 z ł g rz y w n y ;  T a lk ó w “ 0 1

L e o n 2 0 0 z ł g rz y w n y ; z D ę b o w e ,łą k  : W iś ie w -  

® k : A d a m  1 3 0 z ł g rz y w n y ; L ó ffe tb e n W a d a  w  

1 3 0 z ł g rz y w n y ; T re ic h e l R o b er t 1 3 0 z ł g rz .

W  JA K I S P O S Ó B D O JŚ Ć  D O  P IE N IĘ D Z Y ?

Z a w iły te n p ro b lem  ro zw iąz a li z ła tw o śc ią  

S te fa n i M a r  ja S z c z o d ro w sc y z W ą b rz eź n a —  

Z g ło s ili s ię b o w ie m  d o  O p ie k i S p o łe cz n e j i p o ­

d a li, ż e w  ro k u 1 9 3 3 p o d rz u c o n o im  m a le ń k ie  

d z iec k o n iez n an e j m a tk i. O p iek a S p o łe c z n a ty ­

tu łem  z ap o m o g i w y a sy g n o w a ła p e w n ą su m ę  

p re r .d ęd z y . W  m ięd z y cz as ie w y sz ło n a ja w , iź  

rz ek o m o p o d rzu c o n e d z iec k o n a le ży d o s io s try  

S z cz o d ro w sk ie j. Z a w p ro w ad z e o iie w b łą d O - 

p iek i S p o łec zn e j w y ż e j w y m ie n ń e n i s tan ę li p rze d  

S ą d e m , k tó ry sk az a ł o b u p o  5 m ie s ię cy  a re sz ­

tu . N a p o d s ta w ie a m n e s tji k a rę d a ro w a n o im .

D W IE  JO A S IE

D z iś w  p o n ied z ia łe k i ju tro (w to re k ) o  

g o d z . 5 i 8 ,1 5  u jrzy m y  n a e k ra n ie  k in a  ,jS ło ń -

c e “ n a jła d n ie jsz y  p o lsk i f ilm  z a sam i ( ‘.k ran u  

Ja d w . S m o sa rsk ą , In ą B e n itą , B ro d n iew ic z em  

p o d ty t.: D W IE JO A S IE . -  N a stę p n y f ilm :  

P A T  I P A T A C H O N .

JT POttltTL
H E IL H IT L E R ! —  P R Z Y  K R A D Z IE Ż Y ...

P IW N IC E . D o ja k ieg o s to p n ia h itle ry z m  

p o p rz e w ra c a ł k lep k i m ó zg o w e tu te js z y m  N ie m ­

c o m  św ia d c z y  fa k t, jak i z d a rz y ł s ię n a sz e j w io ­

sc e . S p raw a p n z ie d s ta w ia  s ię tak : O d  p e w n e ­

g o c z a su n ie zn a n i sp raw c y ła m a li n o w o p o sa ­

d z o n e d rz ew k a n a sz k o d ę D re w k a z P iw n ic . 

P o sz k o d o w an y  w y b ra ł s ię  w ię c  n a  c za ty  i p rz y ­

c h w y c ił n a  g o rą cy m  u c z y n k u  ik rad z e ży  d rz ew ek  

S ta h n k e F ry d e ry k a i S tah n k e E m ila . N a p n ie  

z e rżn ię teg o p iłą d x ew a n a p isa li z ło d z ie je : —  

„ H e il H itle r!" — S p raw a z n a la z ła s ię p rz ed  

S ą d e m , k tó ry  sk a za ł o b u N ie m có w ’ p o 1 m ie ­

s iąc u  a re sz tu  z z a w ie sz e n ie m  n a 3 la ta .

— Niszczenie drzew owocowych - 
naruszeniem interesu publicznego. 
W  m y ś l a r ty k u łu 2 6 3 § 2 k o d e k su  
k a rn eg o  p o d le g a k a rz e w ię z ie n ia  d o  

2 la t k to  c u d z e  m ie n ie u sz ik a d z a  a lb o  

c z y n i n ie zd a tn em  d o  u ż y tk u . Ś c ig a n ie  

te g o  p rz es tęp s tw a (w y ją w szy  w y p a d ­

k i, g d y  z n iszc z e n ie  n a s tąp iło  z a p o m o -  

c ą  o g n ia ) o d b y w a s ię z o sk a rż en ia  

p ry w a tn e g o , je ś li n ie  n a ru szo n o  in te ­

re su  p u b lic zn e g o .

O sta tn ia p o d ró ż f ran c u sk ieg o  s ta tk u  f ra n cu sk ieg o lu k su so w eg o n ie g d y ś  

o k rę tu „ L * A tla u tiq u e ” d o p o rtu G la sg o w , g d z ie  u le g n ie  ro z b ió rc e .

W  m y ś l te g o  p rz e p isu z o s ta ł u k a ­

ra n y Jó z e f L . w y ro k ie m  S ą d u O k rę ­

g o w e g o  iw ) N o w y m  S ą c zu  z 5 0  l is to p a ­

d a  1 9 3 4  r . z a  u sz k o d z en ie  i z n isz c ze n ie  

1 8 d rz ew e k  o w o c o w y c h . O d te g o  w y ­

ro k u o sk a rż tM iy z a ło ż y ł k a sac ję d o  

S ą d u N a jw y ższ eg o , w y w o d z ąc  m . in .,  

ż e p rz e z sw ó j c z y n n ie d o p u śc ił s ię  

n a ru sze n ia in te re su p u b lic zn e g o , ż e  

w o b e c  i te g o  c z y n  je g ia p o w in ien b y ć  

śc ig an y  z o sk a rże n ia p ry w a tn eg o , ż e  

c z y n je g o s ta n o w ii w y k ro c z en ie a r t.  

5 4 § 1 p ra w a o w y k ro c z e n ia c h , n ie  

w y s tę p k ac h  z  a r t. 2 6 3  § 1 K . K .

S ą d  N a jw y ższ y  z a tw ie rd z ił je d n ak  

w y ro k fp e p rz e d n ie j l in s ta n lc ljiil u z n a ­

ją c , ż e n isz cz e n ie d rz e w  o w o c o w y c h  

je s t n a ru sz e n ie m  in te re su  p u b lic z n e ­

g o .

— Zniesienie opłaty od przebywa­
nia w restauracjach w nocy. Z w iąz e k  

Iz b P rz e m y s ło w o -! ła n d ło lw ry c h w o -  

p in jii p rz es łan e j m in is te rs tw u p rz e ­

m y s łu i h a n d lu w y p o w ie d z ia ł s ię z a  

c a łk o w item  z n ie s ien ie m , o p ła t p o b ie ­

ra n y ch  w z a k ła d a c h g a s tro n o m ic z ­

n y c h  n a  rz e c z  F u n d u sz u  P ra c y  o d  p u ­

b lic zn o śc i p rz eb y w a lją ce j w  ty c h lo ­

k a la ch  p o  g o d z in ie 2 4 -e j. O p ła ty  te  

b o w ie m  w y p ła sz a ją p u b lic z n o ść z e  

z n ac z n e j c z ę śc i z a k ład ó w g a s tro n o -  

m ic zn y c h  p o  g o d z in ie  2 4 -e j, o d d z ia ły -  

w u ją c je d n o c z e śn ie n a o b n iż a n ie o -  

b ro tć iw l ty c h p rz e d s ię b io rs tw a łe m  

sa a n em  i n a z m n ie jsz an ie s ię w p ły ­

w ó w  sk a rb u  p a ń s tw a z ty tu łu  z a sa d ­

n ic z y ch p o d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h .

f  a k t, ż e w sk u tek  z n ie s ien ia w sp o ­

m n ia n y c h o p ła t, F u n d u sz P ra cy n a ­

ra żo n y b ę d z ie n a c z ęśc io w y u b y tek  

w p ły w ó w  i . n ie p o s ia d a — z d a n iem  

Z w ią zk u —  is to tn ie js ze g o z n a c ze n ia ,  

g d y ż w ię k sz o ść w y d a tk ó w z w ią za ­

n y c h  z z a p o b ie g a n ie m b e z ro b o c ia , a  

n a w e t je g o  z w a lcz a n iem , p o k ry w a n a  

je s t z  su m  o g ó ln o b u d ż e to w y c h . W o b e c  

te g o w  o b e c n y c h  lw a  ru n k a c h n a le ż y  

ra cz e j d ą ż y ć  d o  s tw o rze n ia  m o ż liw o ś ­

c i, sp rz y ja jąc y c h  z w ię k sz e n iu w p ły -  

w ó w  m ię d z y  in n e m i z  ty tu łu  p o d a tk u  
p rz em y s ło w e g o  o d o b ro tu , p o d a tk u  
d o c h o d o w e g o , a k c y z , ja k o te ż  z w ięk ­

sz en ia p rz y c h o d u P a ń stiw io w c g o M o ­

n o p o lu  S p iry itu s io iw e g o .

W T O R E K , d n ia 2 8 k w ie tn ia
6 ,5 0 — 8 ,1 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a su . —  

H e jn a ł z K ra k o w a . —  1 2 ,0 3 D z ie n n ik p o łu d n io w y . —  

1 2 ,1 5 A u d y c ja d la sz k ó ł: S m u tn o n ie d z ie li , g d y s ię p ią ­

te k w e se li. 1 2 ,3 0 S o liśc i (p ły ty ) . 1 3 ,1 0 C h w ilk a g o sp o ­

d a rs tw a d o m o w e g o . 1 3 ,1 5 Z ry n k u p ra c y . 1 3 ,2 0 Z n a n e  

o rk ie s try sa lo n o w e (p ły ty ) . 1 5 ,2 0 P rz e g lą d g ie łd o w y i 

k o m u n ik a t ż e g la rsk i. 1 5 ,3 0 R a p so d je w ę g ie rsk ie —  L i­

sz ta (p ły ty ). 1 6 ,0 0 S k rz y n k a P . K . O . 1 6 ,1 5 Z e św ia ta  

b a jek (p ły ty ). 1 6 ,4 5 C a ła P o lsk a śp ie w a . 1 7 ,0 0 S iły w o ­

d n e i e le k try f ik a c ja P o lsk i (o d c z y t) . 1 7 ,1 5 M u z y k a o p e ­

re tk o w a . W  p rz e rw ie o 1 7 ,5 0 E n c y k lo p e d ja m ó w io n a .

1 8 ,3 0 D z ie je m ie sz c z a ń s tw a p o m o rsk ie g o (o d c z y t) . 1 8 .4 5  

R e c ita l śp ie w a c z y Jó z e fa G a c z y ń sk ieg o (b a ry to n ) . —  

1 9 ,1 0 K o n c e r t re k lam o w y . 1 9 ,3 0 P ro g ra m  n a ju tro . 1 9 ,3 5  

W  la d o M io śc i sp o r to w e z P o m o rz a i o g ó ln e . 1 9 ,4 5 P o g a ­

d a n k a a k tu a ln a . 2 0 ,0 0 W e so ła h is to r jo z o fja ( fe lj . sa ty r.)  

2 0 ,1 0 K o n c e r t sy m f. z Ł o d z i. W  p rz e rw ie o g o d z . 2 0 ,5 0  

D z ie n n ik  w ie c zo rn y  o ra z O b ra z k i z P o lsk i w sp ó łc z esn e j.  

2 2 ,3 0 P rz y d ź w ię k a c h o rk i R o b e r ta R e n a rd a (p ły ty .)

Ś R O D A , d n ia 2 9 k w ie tn ia .
6 ,3 0 — 8 .1 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 1 .5 7 S y g n a ł c z a su . —  

H e jn a ł z K ra k o w a . —  1 2 .0 3 D z ie n n ik p o łu d n io w e . —  

1 2 ,1 5 O  m ię s ie (p o g a d a n k a ) . 1 2 ,3 0 K o n c e rt o rk . T . S e re -  

d y ń sk ie g o . 1 3 ,1 0 C h w ilk a g o sp . d o m . 1 3 ,1 5 R ó ż n e in s tru ­

m e n ty m u zy c z n e (p ły ty ) . 1 5 ,2 0 P rz e g lą d g ie łd o w y i k o ­

m u n ik a t ż e g la rsk i. 1 5 ,3 0 F a n ta z je z . o p e r (p ły ty ) . 1 6 ,0 0  

P io sen k i d la d z ie c i —  w w y k . c h ó ru E ry a n a . 1 6 ,2 0  

R e c ita l sk rz y p c o w y . 1 6 .4 5 R o z m o w a m u z y k a z e s łu c h a ­

c z e m  ra d ja . 1 7 ,0 0 D y sk u tu jm y . 1 7 ,2 0 P io se n k i f ra n c u ­

sk ie (p ły ty ) . 1 8 ,0 0 K sią ż k a i w ie d z a . 1 8 ,1 0 P io se n k i w  

w y k . O li O b a rsk ie j. 1 8 ,3 0 S k rz y n k a te c h n icz n a . 1 8 ,4 0  

Ż y c ie k u lt.-a r t. i n a u k o w e n a P o m o rz u . 1 8 .4 5 M e lo d je i 

p o w d a s tk i d la d z ie c i (p ły ty ) . 1 9 ,0 0 W ia d o m o śc i g o sp o d a r ­

c z e z P o m o rz a . 1 9 ,1 0 K o n c e r t re k la m o w y . 1 9 ,3 0 P ro g ra m  

n a ju tro . 1 9 ,3 5 W ia d . sp o rto w e z P o m o rz a i o g ó ln e . —  

1 9 ,4 5 P o g a d a n k a a k tu a ln a . 2 0 ,0 0 C z te ry s tu le c ia w  m u ­

z y c e (p ły ty ) . 2 0 ,4 5 D z ie n n ik w iec z o rn y . 2 0 ,5 5 O b ra zk i  

z P o lsk i w sp ó łc z e sn e j. 2 1 ,0 0 T w ó rc z o ść F ry d e ry k a C h o ­

p in a . 2 1 ,4 0 S ta n is ła w  B rz o z o w sk i (w  2 5 -le c ie z g o n u ) . —  

2 1 ,5 5 A u d y c ja z o k a z ji św ię ta n a ro d o w eg o Ja p o n ji. —  

2 2 ,1 5 M u z y k a ta n e c z n a . 2 3 ,0 5 T a ń c e i p io se n k i (p ły ty ).

HUMOR
I N A  T O  JE S T  S P O S Ó B ...

P a n  K o k o siru s ik i je s t z sy n e k iem  w  o g ro d iz ie  

z o o lo g .c z r /y m . S y n k o w i n a jw ięc e j p o d o b a ły s ię  

m ałp k i i p ro s i o jc a :

—  T a tu s iu ! N ie c h  ta tu ś  k u p a  m i, p ro szę  m ał­

p k ę .

—  W y b ij so b ie  z  g ło w y ! Ż y w ie n ie ta k ie j m a ł­

p k i k o sz tu je  z aw ie le  —  t łu m a /cz y  p a n  K o k o s iń s -  

i ld .

—  T o  n ie ch  ta tu ś  k u p i z  te j k la tk i n a  k tó re j  

je s t n a p ;s : „ N ie  w o ln o  k a rm ić " !

N A  L E T N IS K U

T u ty s ta : —  C z y m ó g łb y m o trz y m ać d w a  

rę c zn ik i?

G o sp o d y n i: —  A , to  p a n  c h c e z o s ta ć p rz ez  

-c a łe  - la to ?

-  W A L N E Z E B R A N IE L . M . I K . W Ą B R Z E Ź N O  

Z g o d n ie z § 1 8 s ta tu tu L . M . i K . o d b ęd z ie s ię W a ln e  

Z e b ra n ie z w y c z a jn e O d d z ia łu L . M . i K . m . W ą b rz e ź ­

na w dniu 28 kwietnia 1936 r. o godz. 17-tej w gma­
c h u S ą d u G ro d z k ie g o (sa la 1 2 ) z n a s tę p u ją c y m  p o rz ąd ­

k ie m  d z ien n y m : 1 ) Z a g a je n ie . 2 ) S p ra w o z d a n ie Z a rzą ­

d u i k o m is ji re w iz y jn e j o ra z u d z ie le n ie a b so lu to r ju m  

3 ) U c h w a le n ie b u d ż e tu . 4 ) W y b ó r Z a rz ą d u , K o m ;< s j\ 

R e w iz y jn e j o ra z d e le g a tó w  n a Z ja zd y . 5 ) W o ln e g ło ­

sy . —  W sz y stk ic h c z ło n k ó w u p ra sza s ię o w z ięc ie  

u d z ia łu w  W a ln e m  Z e b ra n iu , k tó re b ę d z ie p ra w o m o c n e  

w p ó ł g o d z in y p o g o d z . 1 7 -e j b e z w z g lę d u n a i lo ść  

o b e c n y c h .  Z a rz ą d .

■QE&nnHiHBaMKHBnoBmaBBaaBnBHHBBaaaHHBKi

D ru k .: Z a k ła d y G ra f ic z n e B . S zc z u k i, W ą b rz e ź n o -P o m .

W y d a w ca : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k to r o d p o w ie d z .:  

A d a m  S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o -P o m ., u l. M ic k ie w ic z a i .

3 . C o . 1 4 ) 3 6 .

W Y W O Ł A N IE

B a n k Z w ią zk u S p ó łe k Z a ro b k o w y c h S A . 

o d d z ia ł w  G ru d z ią d z u  p o s taw ił w n io se k  n ia w y ­

w o ła n ie l is tó w h ip o te cz n y ch o d n o śn ie d o h i­

p o tek w  w y so k o śc i 1 2 .0 0 m k . z a p isa n y c h w  

d z ia le I I I p o d  n r . 1 2 a i b n ie ru ch o m o śc i W ą ­

b rz eź n o  k a rta 7 4 0  w taśc . B a n k L u d o w y w  W ą ­

b rze źn ie .

P o s ia d .ac z a ty c h d o k u m en tó w  w z y w a s ię b y  

n a jp ó ź n ie j w  te rm in ie  w  d n iu 1 5 g ru d n ia 1 9 3 6  r . 

p rze d  p o ł -o g o d z . 1 0 w  p o d p isa n y m  S ą d z ie p o ­

k ó j 1 2 o d b y ć s ię m ają cy m , sw o je  p raw a  z g ło s ił 

i d o k u m e n ty te p rze d ło ż y ł w  p rz ec iw n y m  b o ­

w iem  ra z ie n a s tą p i u n ie w a ż n ie n ia -d o k u m en tó w .

W ą b rz e źn o , d n ia  7  k w ie tn ia 1 9 3 6  r -

S Ą D  G R O D Z K I

Je sz c z e k ilk a

parcel budowlanych 
k a ta s tra ln ie p o m ie rz o n y c h , p o ło ż o n y c h  
p rz e d  s ta d j ’o n e m  sp o r to w y m  i s trz e ln ic ą  
B ra c tw a  K u rk o w e g o  ta n io n a sp rze d a ż . 

T a m ż e  p rz e d z ie rż a w i s ię n a ro k  b ie ż ą c y

4 morgi roli
Z g ło sz e n ia  p rz y jm u je i u d z ie la b liż ­

sz y c h  in fo rm a c y j

Komunalna Kasa Oszczędności
miasta Wąbrzeźna

R a tu sz  —  p o k ó j n r . 6

O G Ł O S Z E N IE

Z a rz ą d M ie jsk i m ia s ta W ą b rz e ź n a p o d a je  

n in ie jsz e m  d o  p u b lic zn e j w ia d o m śc i, ż e  z d n ie m  

d z is ie js z y m  z a m y k a d la  w sz e lk ie g o ru c h u k o ło ­

w e g o  i c ię ż a ro w e g o  u lic ę H a lle ra n a  c z a s p rz e ­

p ro w ad z e n ia  w  te jż e u lic y  p ra c b ru k a rsk ic h .

O d s tro n y d w o rc a k o le jk i p o w ia to w e j w i­

n ie n s ię o b ja z d u lic y H a lle ra o d b y ^ v a c u lica m i  

M e stw in a i K o śc iu sz k i. O d d a n ie w  u ż y te k p u ­

b lic z n y  u licy H a lle ra n a s tą p i o so b n e m  o g ło sz e ­

n ie m .

Z A R Z Ą D  M IE JS K I  

(— ) B u rm is trz S c h w a rz

Konifery 
oraz sadzonki 
(flance)

truskawek 
wielko-owocowych 

i szparagów 
poleca po cenach 
umiarkowanych

Jerzy Samulczyk
WĄBRZEŹNO, Polna wybud. 15

OGŁOSZENIE
W  c z w a rte k , d n ia  3 0  k w ie tn ia . 1 9 5 6  

ro fk u  o godzinie 5-ej po południu nastą­
pi publiczne wydzierżawienie łąk 
brzegowych jeziora Sicińskiego  
w z d łu ż  g ra n ic  p o s ia d ło śc i  p p . N a ssó w -  

n y , G ó rsk ie g o , C h o jn a ck ie g o o ra z  

g m in y  R o z g a r t.

Z b ió rk a  re fle ik ta n tó lw ! o  w y z n a cz o ­

n y m  c z a s ie  p rz e d  p o s iad ło śc ią  p . P u -  

ty n k o w sk ie g o .

W a ru n k i  w y d z ie rż aw ie n ia o g ło sz o ­

n e b ę d ą k ró tk o  p rz ed ro z p o c z ę c ie m  

w y d z  i  e rż a w i  e n ia .

W ą b rz e źn o , d n ia . 2 7  IV  3 6  r .

ZARZĄD MIEJSKI

Administracja Jezior Miejskich
(b u rm is trz ) Schwarz

Sieję truciznę
n a  sw o je m  p o lu  ta k  sam o  
n a d z ie rż a w io n e m p rz e z  
c a ły  ro k

Roman Szulczewski
(o b e rż y s ta )

Łopatki

Mieszkanie
s ło n e c z n e  4  p o k o jo w e d o  
w y n a ję c ia

Kownacki
P iłsu d sk ie g o

W y k ła d a m

truciznę
( ja jk a z a tru te , k ie łb a sę  
i td . p rz e z  c a ły  ro k  .1 9 3 6  
n a o b w o d z ie p o lo w a n ia  
W ą b rz e ź n o  -  w sc h ó d

Łucjan Manikowski

Pokój
s ło n ec z n y  z o so b . w e jść , 
z u trz y m a n ie m  lu b b e z  
z a ra z d o w y n a ję c ia

M. Piłsudskiego 25 II

w każdej ilości 
da nabycBa w

Administracji 

„GŁOSU WĄBRZESKIEGO" 
Mickiewicza 1. Tel. 80.

JŁ—LIMDM

Tylko 2 dni dn. 27 i 28 o godz. 5 i 8,15 n a jła d ­
n ie jsz y  p o lsk i f ilm  z a sa m i e k ra n u  Jadwiga Smoaar> 
ska, Ina Benita, Brodniewicz i inni p o d  ty tu łe m :

Pokój 
umeblowany

z u trz y m a n ie m  lu b b e z  
z o so b n e m  w e jśc ie m  z a ­
ra z d o  w y n a ję c ia

ul. Wolności 40

Sprzedam 
n a ty c h m ia s t g o sp o d a r ­

s tw o p ry w a tn e 4 3 m ó rg , 
z ie m ia p sz e n n o -b u ra c z a ­
n a , z a b u d o w a n ia w d o ­
b ry m s ta n ie z k o m p l. 
ż y w y m  i m a rtw y m  in w e n ­
ta rz e m  w  d u ż e j w si k o ś ­
c ie ln e j p o  p rz y s t. c e n ie

Różalski
N o w a  w ie ś K ró l.

Mieszkanie
2 p o k o jo w e  z  k u c h n ią  d o  
w y n a ję c ia  z a raz

Strzyżewicz 
M ick ie w ic z a 8

TRUCIZNĘ
s ie ję  s ta le  n a m o je m  p o ­
lu

Kozak T R Z C IA N O

Mieszkanie 
s ło n e cz n e 3 p o k o jo w e z  
k u c h n ią  d o  w y n a ję c ia

Pierackiego 20

Zdrową słomę
w z g lę d n ie s ie c z k ę k u p i

Mederskl
T a rta k  p a ro w y

KINO 

dźwiękowe 

SŁONCE

— P ięk n y  f ilm  try sk a ją c y w e so ło śc ią  i d o w c ip em —

N a s tę p n y  f ilm : PAT i PATACHON — wersja niemiecka

Codziennie KONCERT-DANCING

Ogłaszajcie się 

w Głosie
Wąbrzeskim


